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Z e  polski cynk

Czechosłowacja maszyn
Konferencja prasowa z przemysłowcami czechosłowackimi w Katowicach

K a t o w i c e ,  (wm) W  Centralnym Zarządzie Przemysłu Hutniczego odbyła się 3 b. m. konferencja 
prasowa przv udziale naczelnego dyrektora tej instytucji, inż. Borejdy, dyn Horocha, ambasadora czechosło­
wackiego dr. Hejreta, st. radcy czechosłowackiego Min. Przemysłu inż. Rokyiy, radcy mz. Szplechtny, proi. 
inż. Czarka, inż. Spievaka i innych osób z ich otoczenia.

Na staw iane przez liczn ie  p rzy ­
by łych dz ienn ikarzy ka tow ick ich  
pytan ia  inż. R okyta  i  inż. Szplech- 
tna ud z ie lili w yczerpu jącyh odpo­
w iedzi. Jak z n ich  w yn ika ło , de­
legacja przem ysłu czechosłowac­
kiego. bawiąc w  dniach ostatn ich 
w  Polsce, zw iedziła  różne naszej 
zakłady przemysłowe w  K a to w i­
cach. K rakow ie , B ie lsku, W ie licz­
ce, G liw icach, Zabrzu i Dziedzi­
cach. D n ia  4 bm. udaje się do Po­
znania, a stam tąd do Szczecina, 
G dyn i, Gdańska i  W arszawy.

Goście czechosłowaccy s tw ie r­
dzają, iż od roku  1945 Polska po­
czyniła  w  odbudowie powojennej 
zdum iewające postępy. Uderzają 
one zwłaszcza cudzoziemca w  dzie 
dżin ie hig ieny, kom u n ikac ji ko ­
le jow e j. i  drogowej i  reko ns truk ­
c ji mostów. Wszystko, co delegaci 
zagraniczni zaobserwowali, każe 
im  patrzeć z optym izm em  i  n a j­

głębszą w ia rą  na rozw ój Polski 
po w o jn ie  ostatniej.

N ie ty lk o  z pu nk tu  w idzenia po­
litycznego, lecz i  gospodarczego 
Z iem ie Odzyskane m ają d la  życia 
P o lsk i znaczenie zasadnicze, za­
równo przez wzgląd na liczne za­
k ła dy  przemysłowe, ja k  ł  na waż­
ną a rterię  kom un ikacyjną — Odrę, 
k tó re j wartość jest w ie lka  i  dla 
Czechosłowacji. Jak m ogli s tw ie r­

dzić delegaci czechosłowaccy, po i- | is tn ie ją cy  od la t dwustu prze- 
sk i T rzy le tn i P lan Gospodarczy i m ysi czechosłowacki jest obecnie 
jest w ykonyw any w  z góry w y - j oparty  na najnowocześniejszych 
znaczonych odcinkach czasowych | fundam entach. W  ciężkim^ prze- 

c*,. .M u w n łiu li. nadobnie iak  i myślę zakłady Skody i  Czesko-w  stu procentach, podobnie ja k  
czechosłowacki P lan D w u le tn i. O- 
foydwa bra tn ie  państwa mają 
wszelkie w a ru n k i i  m ożliwości ja k  
najściślejszej współpracy na wszy 
stk ich  polach, a więc i  gospodar­
czym.

myślę zakłady Skody 
M orawskie zostały w  czasie osta­
tn ie j w o jn y  zniszczone. Podobny 
los spotkał ra fin e rie  o le jów  i fa ­
b ry k i benzyny syntetycznej. M i­
mo iż okupant prow adził i w  prze 
myślę czechosłowackim gospodar­

kę rabunkową, przem ysł ten o- 
becnie podźw ignął się szybko dzię 
k i  pracow itości i  zapałow i do p ra ­
cy robo tn ika  i  jego wysokiem u 
poziom owi m oralnem u. Przem ysł 
ten n ie  idzie na razie, z braku 
m ożliwości powojennych, na p ro ­
dukcję ilościową, dba starannie o 
to, by wytwórczość ta by ła  n a j­
wyższa pod względem jakościo­
w ym  gatunku produkowanego to ­
waru.

M łodszy w iek iem  przem ysł po l­
sk i przeżywał bu rz liw e  ko le je  lo ­
su i  m iew ał w łaścic ie li, k tó rych  
in teresy b y ły  często sprzeczne 
z po lskim  narodowym  interesem 
gospodarczym. N iem cy w yrzą dz ili

T ra k ta t  a rg e n ty ń s k o  - a m e ry k a ń s k i

Przed konferencją panamerykańską
Waszyngton. (A P I) W  Waszyng. j porozumienie^ w  ^ f ra™ '

tonie ogłoszono wczoraj, że Sta- 1
ny Zjednoczone i  A rgentyna po 
d ług im  okresie wrogości zaw arły

Oświadczanie ambasadora W. Bretanii
„Jestem rad, że jadę do Polski“

Londyn. (PAP.) Dn ia 3 czerwca 
w  południe, odleciał z Londynu 
do W arszawy now y ambasador 
b ry ty js k i w  Polsce S ir Donald St. 
C la ir  G ainor. Am basadorow i to ­
warzyszy jego małżonka. Na lo t­
n isku żegnał S ir  Donalda St. 
C la ir  Gainera i jego małżonkę 
ambasador R. P. w  Londyn ie  Je­
rzy  M ichałow ski.

Przed odlotem ambasador G ai- 
ner z łożył korespondentow i PAP 
następująsce oświadczenie: „J e ­
stem ogrom nie rad z tego, że jadę 
do Polski, gdzie będę m ia ł moż­
ność obserwowania, ja k  Polska 
odbudowuje się i  usuwa potworne 
zniszczenia, wojenne. In te resu ją  
m nie specja lnie po lskie Z iem ie 
Zachodnie, k tó re  znam bardzo 
dobrze z okresu, w  k tó rym  byłem  
generalnym  konsulem  b ry ty js k im  
We "Wrocławiu. Z  W rocław iem

Bójka
na wiecu Schumachera

B e r l i n .  (PAP.) Podczas prze­
m ów ienia, wygłoszonego przez 
Schumachera na w iecu w  F ra n k ­
furc ie , doszło do zajść, w yw o ła ­
nych przez przec iw n ików  p o li­
tycznych Schumachera. Na sali 
w yw iąza ła się bó jka , k tó rą  z l i­
kw idow a ła  po lic ja , (w)

wiążą, m nie również wspom nienia 
rodzinne, gdyż tam  urodz ił się 
m ó j syn. Uważam, że tereny, 
k tó re  Polska odzyskała na zacho­
dzie przyczynią się w  dużym 
stopniu do je j odbudowy, szcze­
góln ie z uw agi na w ie lką  wartość 
ro ln iczą tych ziem. W ie lka  B ry ­
tan ia pragnie utrzym ać ja k  n a j­
lepsze stosunki z Polską. Sądzę, 
że swobodna w ym iana poglądów 
jest najlepszą gw arancją zacies

w ania tra k ta tu  w zajem nej po­
mocy. K om u n ika t Białego Domu 
w  te j sprawie został w ydany po 
kon fe renc ji m iędzy prezydentem 
Trum anem , Georgem M arsha l­
lem  i  ambasadorem argentyń­
sk im  w  Waszyngtonie.

Porozumienie to opiera • się na 
pakcie z Chapultepec z 3 maja 
1945 r. w  spraw ie wspólnej akc ji 
Stanów Zjednoczonych i  rep u b lik  
po łudniow o-am erykańskich w  w y 
padku agresji. W  Waszyngtonie 
uważa się, że obecnie została o- 
tw a rta  droga do zwołan ia pan- 
am erykańskie j kon fe renc ji . m in i­
s trów  spraw zagranicznych w  Rio 
de Janeiro.

W  W aszyngtonie podano ponad­
to do wiadomości, że Stany Z je ­
dnoczone ud z ie liły  30 m ilionow ej

upoważniona do poczynienia za­
kupów  w  ramach te j kw oty. W 
Londynie, pom imo b raku  szcze­
gółowych in fo rm ac ji, uważa się, 
że kredyt, am erykański nie jest 
ogólną pożyczką, ja k ie j spodzie­
wa się ten k ra j w, zw iązku ze 
swym  7-letni.m planem  rozw oju 
gospodarczego i socjalnego. Po­
życzka została udzielona po roz­

mowach R icharda Connolly ‘ego, 
naczelnego dowódcy f lo ty  am ery­
kańsk ie j w  basenie M orza Ś ród­
ziemnego z członkam i am erykań­
skie j m is ji w  P ers ji. Spra­
wozdanie w ypad ło  bardzo „k o ­
rzystn ie“  d la  P e rs ji pod w zg lę­
dem po litycznym  i z tego w zg lę­
du depart. stanu zdecydował się 
udzie lić k redy tów  temu państwu.

podczas okupac ji o lb rzym ie  szko­
dy, tak, że dziś m usi on pracować 
tu  i  owdzie na starych odrem on­
towanych maszynach, n iekiedy 
w ziętych w prost ze stosów zło­
m u i  doprowadzonych przez p i l ­
nych i  go rliw ych  p racow n ików  
do stanu używalności. Jeś li m im o 
to osiąga ta k  wspaniale rezu lta ty  
produkcyjne, będzie osiągał le p ­
sze jeszcze, gdy Czechosłowacja, 
w  zam ian za cynk, dostarczy P o l­
sce nowych maszyn.,

W  czechosłowacko - po lsk ie j 
współpracy gospodarczej odegra 
z czasem w ie lk ą  ro lę  kana ł Odra 
— D unaj, którego odcinek m ię ­
dzy M oraw ską O strawą i  Koźlem  
przedstaw ia d la  Czechosłowacji 
doniosłe znaczenie. P lany  tego 
kana łu  is tn ia ły  w  Czechosłowacji 
ju ż  oddawna. O statn io u leg ły  prze 
róbkcm . D e fin ity w n ie  m a ją  b y t 
gotowe w  ro ku  1948.

Czechosłowacko -  po lskie z b li­
żenie gospodarcze i  współpraca 
obu państw w  te j i  innych dzie­
dzinach są niezbędne i  z tego 
względu, że ju ż  w kró tce  na ry n ­
kach św iata p o ja w i się bardzo 
poważna konku renc ja  niem iecka. 
Pam iętać o n ie j należy stale. P o . 
łączywszy nasze s iły  także i  na 
po lu gospodarczym, stw orzym y 
w spóln ie na leżytą przeciwwag*; 
te j konkurenc ji.

Min. Pierre Cot konkluduje:

„Polska będzie czynnikiem równowagi w Europie“
Paryż (PAP). B. m in is te r P ie r­

re Cot w  rozm owie z dziennika­
rzam i na tem at swego pobytu w 
Polsce ośw iadczył: „G runtow ne

nożyczki dla Persji. Perska m isja  zm iany, ja k ie  zaszły w  Polsce, rzu 
- ------1 — - -  ~'J — — — Zamiast

niem a
sk ie j“ . (w)

tvr7v ia źn i b ry ty js k o -p o l- ! w ojskow a znajdująca się obecnie cają się od razu w  oczy. 
p y ,' ? w  stanach Zjednoczonych będzie< k ra ju  słabo uprzemysłowionego,

K orzystna  um ow a hand low a
między Polską i Austrią

Warszawa (PAP). W dn iu  3 
stycznia br. podpisana została u .  
mowa handlowa polsko-austriacka
na okres od 1 sierpnia 1947 r. do
31 lipca 1948 r. oraz pro tokoły 
dodatkowe na okres przejściowy.

Ze strony po lskie j umowę pod- 
•Disał D y re k to r Departam entu P 
nu i  K oo rdynac ji M in isterstw a 
Przem ysłu i  Handlu, Lu c ja n  Ho 
fow T z  zaś ze strony austriack ie j 
przedstaw icie l dyp lom atyczny A u

hm -ostała o tw arta  w  W ywołała
Lł* / i ’5-lec i a rzemiosła „SlS T m  powodzeniem. Zdjęcienic-za ■ oka *j 35-leci» rzemiosła poWodzeniem. za jęc ie

duże zainteresowanie i  cieszy ««  *J fstawy. Przed m ikro fonem  
przedstaw ia m oment o tw arcia  w y^ ^ ^nasz ,łom em  u *» » -—  V i Ptpk

wicewojewoda płk- ' F0to Nowosielski.

s tr ii m in is ter pełnomocny d". W ii  
hełm  Engerth.

A k t  podpisania um owy dokona­
ny w  obecności w icem in is tra  M i­
nisterstw a Przemysm i Handm  dra 
Ludw ika  Gro-ssfelda, dyr. Depar­
tam entu Traktatow ego Różańskie 
go. dyr. Dep. Im portowego G alla 
oraz wyższych urzędn ików  zain­
teresowanych resortów  M in is te r­
stwa Przem ysłu i  Hand lu.

Um owa przewld«je pl0 s tron ie  
po lsk ie j eksport węgla. ryb . na­
sion i innych a rty k u łó w  na sumę 
około 9 m ilionów  dolarów, w  za­
m ian za dostawy maszyn, insta la­
c ji i  aparatów d la  górn ictw a, h u t­
n ic tw a  i  innych przem ysłów , ja k  
rów nież dostawy a rty k u łó w  tech­
nicznych, następnie magnezytu, 
g ra fitu , ta lku , kos i  n iektórych 
maszyn dla ro ln ic tw a  za inne 
świadczenia

Podpisana um owa zapoczątko­
w u je  regularną wym ianę polsko- 
austriacką, oparfe na stałych pod 
stawach i  zgodną z tradyc jam i 
gospodarczymi oraz uzupe łn ia jący 
m i się in teresam i obydw u ,kra jów . 

v

Zaw arta um owa handlow a p o l­
sko-austriacka składa się z dwóch 
części, z k tó rych  pierwsza regurn 
je okres prze jściowy do 1 s ie rp­
nia br.. a druga stanowi w łaściw ą 
umowę handlową na okres roczny 
od 1 sierpnia br. do 31 lipca  1943r,

Ilość węgla przew idziana um o­
wą w ynosi 600 tysięcy ton. Nowa 
um owa zapoczątkowuje now y w  
w arunkach polskich • rodzaj eks­
portu . t j.  eksport ryb y  m orsk ie j 
(dorsza) o w artośc i 700 tysięcy do­
la rów  rocznic.

W artość im p o rtu ,to w a ru  z A u ­
s tr ii do P o lsk i oceniona jest w  u- 
mowde na około 5 m ilionów  dola­
rów , resztę zaś potrzebną na po­
k ryc ie  polskiego eksportu stano­
w ią  ze strony austriackie j inne 
świadczenia.

o w ie lk ie j w łasności z iem skie j — 
w idz im y obecnie k ra j,  którego 
przem ysł szybko się rozw ija . 'N ie 
ma żadnej s iły  w  Polsce, k tó ra  mo 
głąby osiągnąć lepsze w y n ik i, n iż 
rźąd po lski, k tó ry  jest n iezw ykle 
ak tyw n y  i  dynamiczny. Przyszłą 
Polska, k tó ra  będzie k ra jem  prze­
m ysłow o-ro ln iczym , stanowić bę­
dzie poważną pozycję gospodarczą 
w  Europie. Polska będzie n iew ą t­
p liw ie  czynn ik iem  rów nowagi eu. 
rope jsk ie j“

W  spraw ie stosunków polsko- 
francuskich  P ierre  Cot ośw iad­
czył, że w  obecnych w arunkach 
m ożliw a jest wym iana .handlowa 
m iędzy Polską a Francją, Ożywię 
nie po lsko-francuskich stosunków 
gospodarczych przyczyn i się do 
wzrostu dobrobytu Polski i  F ran ­

c ji W  końcu P ie rre  Cot przypom ­
n ia ł w ięzy tradycy jne j przy jaźn i, 
łączącej oba kra je , zaznaczając, 
że podstawą bezpieczeństwa F rań 
c ji jest pa k t francusko-radziecki, 
k tó ry  pow in ien być uzupełn iony 
paktem  francusko-po lsk im

Londyn (obsj. w ł.) W  b r y ty j­
skie j Izbie G m in podano wczoraj 
do w iadomości, że dotychczas o- 
ko ło  10.000 wysied leńców  euro­
pe jskich p rzyb y ło  ochotniczo do 
W ie lk ie j B ry ta n ii g łów n ie ze stre 
fy  b ry ty js k ie j w  Niemczech. W ię­
kszość z nich stanow ią Łotysze ; 
U kra ińcy, k tó rzy  za trud n ien i bę­
dą obecnie w  b ry ty js k im  przem y, 
śle, ro ln ic tw ie , a częściowo w  służ 
bie szpita lnej, (cz)

Sytuacia aa Węgrzsch
„Czystka“  w partii drobnych posiadaczy

Budapeszt (obsł. w ł.).. W  zw ią­
zku z kryzysem  rząd. na Węgrfcech 
węgierscy charge d 'a ffa ires w  Wa

Zza drutów -  do rodzi«

Łużyczanie zwolnieni z obozów jenieckich
W a r s z a w  a. (PAP). Ostatnie 

dane pozwalają na usta lenie cyfr, 
obrazujących liczbę Polaków, 
przebywających jeszcze poza k ra ­
jem . Chodzi ty lk o  o osoby c y w il­
ne, k tó re  znalazły się za granicą 
po w rześniu 1939 r.

We wszystkich strefąch okupa­
cy jnych  w  Niemczech jest 170.000 
Polaków , w  A u s tr ii — 33.000, w  
A fryce  — 30.000, w  L iban ie  — 
5.000 oraz w  Ind iach — 5.000.

Obecnie nasilenie s ta łe j akc ji 
rep a tria cy jne j pozwala na p rzy ­
puszczenie, że w  jes ien i ogromna 
większość tych ludz i powróci do 
k ra ju . *

*
Warszawa. (PAP). W dń iu  2

czerwca p rzyb y ł do po rtu  w  Ge­
n u i statek, w iozący 116 rodzin 
polskich, k tó re  los rzuc ił podczas 
w o jn y  aż do B razy lii. P rzy ją ł ich 
gotowy do drogi po lsk i pociąg 
repa triacy jny. P rzybycie rodaków  
jest spodziewane w  dn iu  9 czerw ­
ca. Na w idok  po lskich ba rw  na­
rodowych. pow iewających nad 
pociągiem. repatrianci, k tó rzy  
przez ty le  la t tu ła li się z dala od 
O jczyzny, p rze ja w ia li w ie lk ie  
wzruszenie.

Do tego samego portu  sygna li­
zu je  się na dzień 18 bm. nadej­
ście transportu  Po laków  z B lis ­
k iego Wschodu i In d ii. Podobny 
transport, nadejdzie w  dn iu  20 
bm. do Wenecje

szyngtonie. Londynie . P aryżu i  
B ern ie  zostali odw o łan i do Buda_ 
pesztu. celem otrzym an ia  nowych 
in s tru k c ji. F rancja . S tany Z jedno­
czone, 'W ielka B ry tan ia  i Szwajca. 
cari-a odw o ła ły  rów nież swych 
przedstaw ic ie li dyp lom atycznych 
z Budapesztu v.«lem złożenia spra­
wozdania z przebiegu ostatnich 
wydarzeń po litycznych na W ę­
grzech.

K o m ite t w ykonawczy n a jlic z ­
niejszej p a rtii w ęgierskie j, ta k  zwa 
nej p a rtii drobnych posiadaczy 
postanow ił podczas wczorajszego 
posiedzenia przeprowadzać czystka 
w  szeregach p a rtii:  I  tek  w y k lu ­
czono z p a rtii byłego prem iera 
Nagyego oraz byłego marszałka 
parlam entu węgierskiego.

Sytuacja po lityczna na W ę­
grzech jest obeend żywo kom en­
towana przez prasę św iatową. 
D z ienn ik i podkreśla ją  w ie lk ie  
znaczenc przeprowadzonych 
zm łan w r/.adzle. węgierskim .
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Sejm u c h ira lił n o ire  ustawi?
Nagle wnioski stronnictw politycznych

W krtasiwa. (tel. w ł.) Posiedzenie 
p lenarne Sejm u Ustawodawczego 
W dn iu  3 bift. o tw o iz y ł marszałek 
Sejm u K ow a lsk i, ogłaszając na­
s tępu j Ąćy porządek dz ienny:

1) trzecie czytanie ustaw y o nad 
zorze nad w ym ia rom  i  poborem 
podatku gruntow ego (punk t d rug i 
1 trzeci odpadły), 4) sprawozda­
nie  k o m is ji skarbow o-budżetowej 
o rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o 
zaopatrzeniu in w a lid zk im , 5) 
sprawozdanie k o m is ji skarbowo- 
budżetowej o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o upoważnieniu m in is tra  
Skarbu do zaciągania pożyczek 
zagranicznych do wysokości 250 
m ilio n ó w  dolarów, 6) sprawozda­
nie  k o m is ji spraw zagranicznych 
o rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o 
u tw orzen iu  polskiego In s ty tu tu  
S praw  M iędzynarodowych.

Ustawę o nadzorze nad w ym ia­
rem i poborem podatku g run to ­
wego Izba przyjęła w  trzecim  czy­
ta n iu  większością głosów przeciw  
głosom PSL.

Następnie poseł S trza łkow sk i 
z re fe row a ł rządow y p ro je k t u - 
s taw y o zaopatrzeniu in w a lid z ­
k im .

Sprawozdanie ko m is ji śkarbowo 
budżetowej o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o upoważnien iu m in is tra  
Skarbu do zaciągania pożyczek 
zagranicznych do wysokości 250

m ilionów  dolarótv z łożył poseł 
K ry g ie r  (PPS). Projekt ten w dru­
gim i trzecim czytaniu został przez 
Iżbę przyjęty jednomyślnie i z 
w ielkim  aplauzem.

Z ko le i przystąpiono do ostatnie 
go pu nk tu  dziennego: sprawozda­
n ia  ko m is ji spraw zagranicznych
0 rządow ym  pro jekc ie  ustawy o 
u tw orzen iu  polskiego Instytutu  
Spraw  M iędzynarodow ych. Z łoży ł 
je  poseł Raabe (PPS). Sprawozda­
nie  zostało p rzy ję te  ok laskam i a 
p ro je k t ustawy w raz z propono­
w a nym i przez kom isję  popraw ka­
m i został uchw alony w  drug im  i 
trzecim  czytan iu jednom yśln ie.

Po prze rw ie  Sejm p rzys tąp ił do 
p u n k tu  1 porządku dziennego. 
Sprawozdanie k o m is ji p raw nicze j
1 regu lam inow e j oraz spółdziel­
czości ap row izac ji i hand lu  o rzą ­
dowym  pro jekc ie  ustawy, o nad­
zw yczajnych pe łnom ocnictwach j 
d la  rządu w  zakresie zwalczania ! 
drożyzny, nadm iernych zysków w  I 
obrocie hand low ym  złożył pose! 
Popie l (PPR). i

W dyskus ji nad spraw ozdan iem ! 
w  im ien iu  K lu b u  Poselskiego z | 
PPS zabra ł głos pose! Źerkowslci,

k lu b  poselski PSL uzasadniał po­
se! Nadobnik. Poseł Ochab (PPR) 
stw ierdza, że om awiana ustawa 
je s t ustawą na ja ką  od dłuższego 
czasu czekają masy ludowe.

Poseł Kaczocha (SL) porusza 
zagadnienie spółdzielczości s tw ie r 
dzając, że ruch  spółdzielczy na 
w s i jes t potężną dźw ign ią  zorga­
nizowanego życia gospodarczego 
wsi.

Z ko le i przystąpiono do gloso­
w ania  nad popraw kam i m niejszo, 
ści PSL do ustaw y o zwalczaniu 
drożyzny. W szystkie w n iosk i zo­
s ta ły  odrzucone większością gło­
sów.

Projekt ustawy przyjęto Więk­
szością głosów przeciw glosom 
PSL-u w  drugim i trzecim czyta­
niu.

Następnie Klub Poselski SL
zgłosił nag ły w niosek o pomocy 
dla  zniszczonych w sku tek działań 
w o jennych terenów  W wojew ódz­
twach k ie leck im , warszawskim  i  
innych. W niosek ten uzasadniony 
przez posła M akucha, Izba jedno, 
m yśln ie  p rzy ję ła  jako nagły P o ­
desłała do kom is ji.

Następnie m arszałek odczytał 
siedem in te rpe lac ji PSL dotyczą­
cych przeważnie poszczególnych 
w ypadków  działa lności UPA.

Inicjatywa prywatna
w  walce ze spekulacją

Warszawa (te l. w ł.) Na naradzie 
gospodarczej, zwołanej przez 
S tronn ic tw o  Dem okratyczne pod 
hasłem: „ In ic ja ty w a  p ryw a tna  w  
walec ze spekulacją", uchwalono 
następującą rezolucję:

1. Zdrow a im c jp m y a  p ryw a tna  
w .nna m ieć wyznaczona ro lę \V 
życiu gospodarczym Państwa, o* 
raz zapewniony w s jó iu d r  a i z in L. 
nym i sektoram i, a to zarówno w  
sensie o trzym yw ania  tow arów  do 
dys trybu c ji, w  przydzia le k re d y , 
tów , ja k  i w  obciążeniach podat­
kowych.

2. Sektor in ic ja ty w y  p ryw a tne j 
pragnie pozostać tw órczym  współ

inauguracja kongresu dziennikarzy «  Pradze

„Kiedy znajdziecie żelazną kurtyną...“

zaw odnik iem  w  budow nictw ie i
życiu P o lsk i Ludowej.

3. Zdrow a in ic ja tyw a  prywatna, 
dek la ru je  bez zastrzeżeń swój 
współudzia ł w  tęp ien iu speku­
lac ji.

4. Pragnie dostarczyć na ry»«k 
dla  św iata pracy tow a rów  po ce­
nach dostępnych dla  kieszeni pi®' 
cowniczych.

5. oraz domaga się likw id ac ji 
t. zw. „dz ik iego ha nd lu " i  pokut­
nej wytwórczości.

Praga (obsł. w ł.). W sto licy  Cze 
chosłowacji został we w to re k  
o tw a rty  d ru g i kongres M iędzyna­
rodow ej Federacji D z ienn ika r­
skie j. W kongresie b io rą  udz ia ł 

d a ją c ^ z c z e g ó ło w r 'a n a t ó ^ S  przedstaw icie le 31 narodów, 
spółdzielczego w  Polsce i popie
ra jąc szereg zarzutów  staw ianych 
spółdzielczości i Społem. P opraw ­
k i mniejszości zgłoszone przez

Wz&ugaeanty talar kamuaikacy*ujf 

Potuażne zakupi? z demobilu
W am aw a (PAP). W ramek 

przyznanej Poi««« przez rząd 
Si, Zjettópczoiryeb A, P. . po­
życzki w wysokości 50 miiłn. 
doi. do końca kwietnia rb. za­
kupiono j zakontraktowano 
sprzętu i materiałów z demo­
bilu amerykańskiego na ogól­
ną sumę około 35 min- doi.

Sprzętu komunikacyjnego 
zakupiono z« kwotę przeszło 
25,6 min. doi. — im, i®. 179 sa­
molotów pasażerskich i spor­
towych, 500 parowozów nor­
malnotorowych , 2914 aamocho 
dów ciężarowych i osobowych 
oraz przyozepc-k do samocho­
dów. 1727 wagonów , kolejo­
wych. poważno iloścj silników 

‘.'a'-' sprzętu, lotniczego, tnakto- 
.'rów, dźwigów . kolejowych i 
mostów.
. Następnie zakupiono,, ma­

szyny, i. narzędzia rzemieślni­
cze. sprzęt łączności, chemika­
lia  i medykamenty: jednostek 
pływających i urządzeń spor­
towych zakupiono za sumę 
3,9 mil. dolarów.

O g ó ln a  w artość, s p rz ę tu  na­
desłanego do k r a ju  d ro g ą  m o r­
ską, lą d o w ą  i  p o w ie trz n ą  do 
końca  k w ie tn ia  rb- w y n o s i 
p rzeszło  10,9 m in . do i.

S p rzę t, k t ó r y  ju ż  nadszedł 
do k r a ju  w  w iększośc i zosta ł 
ro zp ro w a d zo n y  m ię d zy  in s ty ­
tuc ję .

Dalsze z a k u p y  i o d b ió r  , w 
m ag azyn ach  a m e ry k a ń s k ic h  
o ra z  w y s y łk a  to W aru do k ra ju  
są do ko n yw a n e  w  da lszym  
c iągu .

Wśród zagranicznych uczestni­
ków  kongresu należy w ym ien ić  
przewodniczącego M iędzynarodo­
wej Federacji D z ienn ika rsk ie j s i r : 
A rch iba ida  Kenyona i w iceprze- j 
wodniczącego M ore la  — p rz e d - ' 
s taw ic ie la  dz ienn ikarstw a fra n ­
cuskiego. i

W ładze czeskie poczyniły p rzy ­
gotowania w  celu zapewnienia 
zagranicznym  dziennikarzom , u - 
czestnłczącym w  obradach, mo­
ż liw ie  na jw iększe j wygody i u - 
rozm aicenia ich pobytu  w  s to li­
cy Czechosłowacji.

Inauguracyjne przem ówienie 
w yg łos ił czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych Jan Masa- 
ry k , k tó ry  w ita ją c  gości zagra­
nicznych, ośw iadczył, żc wszyst­
k ich  zebranych łączy dążenie do 
stworzenia trw a łego pokoju z rów  
noczesnym uwzględnieniem  za­
sady spraw iedliw ości społecznej. 
Różnice m iędzy

stłum na odimiennym definiowaniu 
pojęcia wolności prasy. W  końcu
przem ówienia Masa ry k  dodał iro ­
n icznie :

„Proszę nie zapomnieć zakom u­
n ikow ać m i telefonicznie, gdy pa­
now ie  napotkacie na żelazną k u r ­
tynę. Rez w ahania pobiegnę wów  
czas, by ją  zobaczyć po raz p ie rw  
sźy w  m ym  życiu“ .

Przewodniczący M iędzynarodo­
w e j O rgan izacji D zienn ika rsk ie j 
Kenyon w yg łosi} następnie p rze­

mówienie, w  k tó ry m  przypom nia ł j 
ro lę  pierwszego kongresu dzień- ] 
n ika rzy, k tó ry  ja k  w iadom o od­
b y ł się ro k  tem u w  Kopenhadze. 
Równocześnie wskazał on na k o ­
nieczność naw iązania ścisłego tam 
ta k tu  z O rganizacją Narodów Zje)  
dńoczonych, dążącą do pokojow e-1 
go regulow ania k o n flik tó w  m ię­
dzynarodowych. Posiedzenie inau 
gu racyjne zakończono m in u tą  c i­
szy ku  czci po ległych w  okresie 
d rug ie j w o jn y  Światowej dzien­
n ika rzy, ( p f ) .

Kardynał Griffii
w drodze do Polski

L o n d y n ,  (Obsl. w ł.) Kardynał 
G rifiin , arcybiskun Westminsteru, 
opuśc4 w  dniu 3 bm. Londyn, u*
dając s-ię samolotem do Warsza- 
wy. Kardynał przybywa do Pol­
ski na zaproszenie naszego duch® 
wieftstwa. Zamierza on odwiedzić 
m zystk 'e większe miasta Polski- 
Dosto jny gość zatrzyma się P° 
drodze w Amsterdamie i w  Pr»' 
dze. (is)

Essen (obsl. w ł.)  W pierwszych 
czterech miesiącach bieżącego ro­
ku ze s tre fy  b ry ty js k ie j i amery­
kańskie j w  Niemczech wyekspor­
towano tow a ry  p ro d u kc ji niemiec 
k le j w artośc i 11.000.000 fun tów  
szteriingów . (cz)

Międzynarodowe kontakty naukowe

Uczeni włoscy ire Wrocławiu
W rocław , (st.) Do sto licy  D o l­

nego Śląska,, p rzyby ła  W ponie­
dzia łek z Gdańska grupa 20 uczo­
nych w łoskich . Geście zosta li wę 
W roc ław iu  p rzy jęc i przez przed­
s taw ic ie li w o j. w ydz ia łu  K u ltu ry  

poszczególnymi | i Sztuki, oraz przez przedstaw i
delegatami polegają przede wszy- c ie li w rocław skiego św iata nauk i

Smutny los naszej emigracji
W jakich warunkach pracują Polki iu Kanadzie?

O ttaw a (obsł. w ł.). Kanada za­
m ierza sprowadzić 1.400 osób w y ­
siedlonych, przebyw ających w  o- 
bozach w  Europie, do prac w  k a ­
nady jsk im  pA em yśle  kopa ln ia ­
nym  i drzewnym..

Atrakcyjne u s t a w y
Spośród ustaw, ja k ie  Sejm  Ustawodawczy uch w a lił na osta tn ie j 

sw o je j seśji p lenarne j, clicie zw racają szczególną uwagę. Są to; 
ustawa o u lgach inw estycy jnych  i  ustawa o pop ieran iu  nowego 
budow nictw a. O bydw ie te ustaw y m ają na celu u jaw n ien ie  k a p i­
ta łów , k tó re  zechcą w p ro d u k tyw n y  sposób działać na pożytek  cało­
ści gospodarki narodowej.

W ie n iem a l cale społeczeństwo polskie, zdaje sobie doskonale 
.. sprawę i  rząd, że m im o w o jny , m im o o lb rzym ich  zniszczeń, są je ­

szcze w  Polsce duże koncentracje  kap ita łow e. B y liśm y św iadkam i, 
ja k  w  czasie oku pa c ji sprytn ie jsze je dn os tk i szybko do rab ia ły  się 
dużych fo rtu n , a zabezpieczając się, lokow a ły  m a ją tek  w  obcych 
w a lu tach, lub  drog ich kam ieniach. Bezpośrednio po w yzw o len iu  te 
koncentracje  kap ita łow e sygnalizow ały swą obecność na niebo inne j 
drodze, a m ianow ic ie  na drodze dzikiego handlu. Dysponując p ie ­
n iędzm i, za grosze skupywano wszelkiego rodzaju tow ary, a szcze­
góln ie tak  poszukiwane, ja k  skóra i  m anufaktu ra . Do dnia 
szego ogromne zapasy tych tow arów  leżą bezużytecznie, zmagazy­
nowane ja ko  „dob ra  loka ta  ka p ita łu “ .

Pierwsze miesiące w yzw olen ia  p rzyn ios ły  n ie k tó rym  jednostkom  
nowe fo rtu n y . W sw ym  przem ów ien iu m in . M inc  scharakteryzow ał 
te k a p ita ły  w  następujący sposób: „W  drodze szabru z Z iem  Za­
chodnich, w  drodze nieuczciwego w yko rzystan ia  różnic cen i  c h w ie j­
n e j k o n iu n k tu ry , w drodze przyw łaszczenia sobie m a ją tku  i  urzą­
dzeń poniem ieckich, w yrós ł w  m ieście now y ka p ita ł“ .

F aktem  w ięc n iezaprzeczalnym  jest, że wśród naszego społeczeń-, 
■ stwa drzem ią u k ry te  i  to  znaczne kap ita ły . Te k a p ita ły  odpowiednio  
użyte i  uruchom ione w  różnych inw estyc jach, m og łyby bardzo w y ­
da tn ie  ożyw ić nasze życie gospodarcze i, zam iast przynosić szkodę, 
pracować na pożytek całości gospodarki narodowej.

Ustawa zatem o ulgach inw estycy jnych , 'k tó rą  osta tn io Sejm. 
nasz uch w a lił, jest poniekąd aktem  am nestyjnym , w  stosunku do 
kap ita łów , k tó re  pow sta ły  n ie  bez w yko rzys tan ia  trudności okresu  
odbudowy. Ustawa zm ierza do tego, by u jaw n ione k a p ita ły  w łą ­
czy ły  się do odbudowy k ra ju , przez budowę przedsięb iorstw  i  p rzy ­
wóz pewnych akceptowanych, każdorazowo tow arów  z zagranicy. 
Na Z iem iach Zachodnich k a p ita ły  te będą m og ły zakładać nowe  
przedsiębiorstwa, bez ograniczenia rodzaju, nabywać i  w ydz ie rża­
w iać n ieruchom ości i  przedsiębiorstwa. Ustawa m ów i o uw idocznie­
n iu  w  księgach wysokości k a p ita łu  zakładowego i obrotowego, aby 
nie było  na przyszłość żadnych kw e s tii, że są to k a p ita ły  ob ję te  
amnestią. N a jba rdz ie j jednak konkre tną , doraźną korzyścią d la  
u jaw n ia jących  się kap ita łów  jest to, że Skarb Państwa zrzeka się 
grzyw ien  i  samych poda tków  (od wzbogacenia wojennego i  poda tku  
dochodowego).

UstaWa o pop ie ran iu  nowego budow nictw a ma podobny cha­
rak te r.

Należy przyznać, że m ta w y  te stw arza ją  a trakcy jne  w prost moż­
liw ośc i d la  u jaw n ia jącego się ka p ita łu  i  że n ie w ą tp liw ie  będą w  ja k  
najszerszych ram ach w ykorzystane przez posiadaczy kap ita łów . Jest 
to bow iem  —  ja k  po dkre ś lił m in , M inc  —  osta tn ia szansa o tw ie ra ­
jąca ta k  dużo m ożliwości d la  u k ry ty c h  dotychczas kap ita łów , k tóre  
i  tak , prędzej czy późnie j, usp raw n iony aparat k o n tro li skarbow ej 
zm usi do u ja w n ie n ia  śie. beż dobrodzie jstw , ja k ie  daje ustawa, (y)

Jak donoszą korespondenci rów  
nież i rząd a u s tra lijs k i rozważa 
obecnie m ożliwość sprowadzenia 
do A u s tra lii Po laków  i  Czechów, 
k tó rzy  za trudn ien i być m ają przy 
budowie zapór wodnych i  zb io r­
n ików .

Rząd U n ii P o łud n io w o -A fryka ft 
sk ie j podał do w iadomości, iż od 
czasu zakończenia w o jn y  p rzyby­
ło do A f r y k i P o łudn iow e j 5.000 
im ig ran tó w  z W. B ry ta n ii. Do koń 
ca b r. przybyć ma jeszcze około 
16.000 osób z W. B ry ta n ii.

O ttaw a, (AP I). W parlam encie 
kanady jsk im  m ia ła  m iejsce ostra 
w ym iana zdań. w  zw iązku z za­

trudn ien iem  100 Polek, p rzyw ie ­
zionych do Kanady przez znane­
go potentata przem ysłu drzew ­
nego, posła libera lnego Dionnea.
Dziewczęta te przeznaczone są do 
pracy w  ta rtakach .

z p ro rektorem  un iw ersyte tu , pro f. 
K ow a lsk im  na czele.

Uczeni ■włoscy reprezentują 
w szystkie k ie ru n k i nauk i i  waż­
niejsze środow iska naukowe, ja k  
Rzym, Neapol, Bolonia, F lorencja  
i Padwa.

Goście wT tow arzystw ie  liczo­
nych w roc ław sk ich  zw iedz ili w  
p ierw szym  d n iu  swego pobytu we 
W rocław iu , miasto, jego zab y tk i
i  dzieła sztuki.

W godzinach w ieczornych, od­
było  się w  ho te lu  „M onopo l"

Demonstracje polityczne
R z y m .  (obsł. Wł,) Wybory po­

wszechne we Włoszech odbędą 
się z początkiem listopada br. 

Przywódcy partii lewicowych
W czasie dyskus ji w  partam en. j zorganizowali wczoraj w  Rzymie 

cie- Coldeweli. przywódcą le w i-  demonstracje i pochody ma,łące 
cowej p a r ti i w spólnoty ośw iad- wyrazić ich niezadowolenie z fak - 
czył, że k o n tra k t na 2 la ta. k tó r y ! tu utworzeni«, jednopartyjnego 
podpisały P o lk i, zaw iera w a ra n - ! rządu przez premiera de Gaspa- 
k i gwałcące praw a ludzk ie  i  p o d - ; riego, W  demonstracjach, jakie  
stawowe zasady wolności. P ó d -; odbyły się w  Rzymie, wzięło u- 
k re ś lił on, ze nie pow inno się po. dział około 60 tysięcy ludzi. Jak 
zw o lić  przem ysłowcom  s p ro w a -1 wiadomo, w  nowym gabinecie 
dzać robo tn ików , lecz program em  i w łosk im  nie  są reprezentowane 
im ig ra c ji pow in ien się zająć rząd. ■ partie lewicowe, (cz)

przy jęc ie  na cześć uczonych w ło­
skich, na k tó rym  nawiązano b liż­
szy kon tak t z w roc ław sk im  świa­
tem nauki. Goście zabawią we 
W roc ław iu  dwa dni.

W rozm owie z przedstaw icie­
la m i prasy, goście w y ra ż a li siC 
z uznaniem  o in tensyw nej prą- 
cy Polaków  w  porcie gdań­
skim . W  porów nan iu  z  pufitidj 
po rtó w  w łoskich, p o rt gdańs*0 
tę tn i życiem i  pracą. Uczeni, wło­
scy b y li rów nież w  d ro d z e “ ]; 
W roc ław ia  zachwyceni rozma­
chem pracy ro ln ik ó w  po lskich 113 
tras ie  Gdańsk— W rocław . -

W  sobotę, d n ia  7 cze rw c a  IM 7 
r „  o godz. 9 o dbędz ie  s ię  w  lto -  
śo le le  p a ra f ia ln y m  w  Orzeszu 
u ro czys to ść  Żałobne za z a m o r­
d ow a n eg o  w  czasie o k u p a c ji 
p rzez  k a tó w  h it le ro w s k ic h , n ie ­
o d ż a ło w a n e j p a m ię c i k o le g i

R a m ia  Mrtwca
Studenta W ydziału Prawa

W s z y s tk ic h  k o le g ó w  i  z n a jo ­
m y c h  śp. Z m a rłe g o  zaprasza 
te n  s m u tn y  obrzęd

GRONO KOLEGO®'.
P a m ię ć  Jego będ z ie  nam  z * r  
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H i n d o s t á n  i  P a k i s t a n

Podział Ind??? został postanowiony
N e w  D e l h i  (ob*ł. wł.). K o -, 

respondenci prasowi donoszą z 
New Delhi, że plan wicekróla lor 
da Mountbattena, który został 
przedłożony przywódcom indyj­
skich partii politycznych zawiera 
następujące punkty:

1) Przeprowadzenie podziału
Bengalu i Pendiabu pomiędzy 
Hindusów i Muzułmanów rozpocz 
nie się jeszcze przed końcem 
czerwca br. Wyznaczone komisje 
graniczne zajmą się w najbliż­
szym czasie ustalaniem granic 
pomiędży częścią hinduską i mu­
zułmańską Indy,i.

2) Obecny centralny rząd indyj 
ski ustąpi, a  jego miejsce zajmą 
dw-a oddzielne gabinety.

3) Nowe zgromadzenie narodo­
we przygotowuje konstytucję za­
równo dla Hindusów, Jak i M u ­
zułmanów, a w  niektórych czę-

W  portach polskich
Gdańsk, (te l. w ł.)  Do p o rtu  

gdyńskiego wszedł grecki paro­
w iec z ła du nk ie m  fos fo ry tu  w  iloś 
c i 10.300 ton, k tó ry  p rzyw ióz ł dla 
Polski z po rtu  Casablanka. Ładu­
nek przeznaczony jest d la  Cen­
t ra li C h e m ik a lii w  W arszawie. 
Do Gdańska wszedł parow iec duń 
ski. k tó ry  p rzyw ies i z D an ii 014 
k ró w  dla Roln icze j C e n tra li M ię  
sńc:

ściach Ind yj przeprowadzi się re­
ferendum ludowe, w którym  lud­
ność wypowie się na temat przy 
należności do części hinduskiej, 
czy też muzułmańskiej.

4) Przed ewakuacją wojsk an­
gielskich z Indyj, tj. przed czerw­
cem 1948 zostaną stworzone w  In  
óiach dwa dominia mogące się 
odłączyć od Brytyjskiej Wspól­
noty Narodów lub też w  niej po. 
zostać oraz państwa (księstwa) 
niepodległe, których liczba wyno­
si 500, co stanowi 2/5 powierz­
chni Indyj. Państwa te mogą być 
przyłączone do poszczególnych

dominiów lub też należeć jako  
osobna jednostka do Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów.

Wedluję nie potwierdzonych do. 
tycłiczas wiadomości, sprawa l i ­
czebności arm ii indyjskiej oraz 
je j składu nie miała być poruszo­
na w  ogłoszonym planie b ryty j­
skim. Jak podaje agencja Reute­
ra, przywódcy indyjscy zgodzili 
się w zasadzie na przyjęcie pianu 
brytyjskiego z w yjątkiem  prze­
wodniczącego Ligi M uzułm an, 
skiej Jinnaha, który oświadczył, 
że musi porozumieć się z Radą L i­
gi Muzułmańskiej na posiedzeniu

w poniedziałek przyszłego tyg°' 
dnia. (pf) ■

L o n d y n  (obsl. wł.). hondy** 
»kie kola polityczne twierdzą, 
przywódca Ligi MuzułmańskiJ
Jinnah przyjął po przeprowadź)®' 
niu żywej dyskusji z innymi 
legatami indyjskich partii P®** 
tycznych pian brytyjski, dow^ 
czący przelania władzy naród0"  
indyjskiemu. (pf)

l M u g r e « * e n r : # a  U S A

Dolar i polityka
LONDYN. (PAP) Organ b ry ty j­

skiej p a rtii komunistycznej „D a ily  
W orker“  w  artykule wstępnym 
stwierdza, ż #  dolar w  Europie stał 
się groźbą dla wolności i  niebez­
pieczeństwem dla demokracji go­
spodarczej. Dolar amerykański stał 
się obecnie osią, koło k tóre j skupia 
się reakcja europejska — pisze 
dziennik. W w ie lu  wypadkach k ry ­
zysy rządowe wywodzą się wprost 
z wpływów gospodarczych i  po li­
tycznych, jak ie  roztacza dolar.

A uto r artyku łu  powołuje się na 
przykład Włoch, gdzie demolcratycz 
na koalicja została zastąpiona prze?

rząd mniejszości, utworzony przex. 
partię ' chrześcijańsko-demokratycz- 
ną. Rząd ten zamiast energicznie 
przystąpić do rozwiązania trudno­
ści, w obliczu których znajduje się 
kraj, szuka pożyczki w Stanach Zje 
dnoczońych.

Również we Francji partia komu­
nistyczna, reprezentująca znaczną
większość klasy robotniczej, została 
wymanewrowana z rządu. Rząd 
francuski też ubiega się 0 po­
życzkę.

Waszyngton nie daje jednak ani -  .  “  ¿ r -U to , «li®)5 * .
kilograma żywności bez stawiania 41i|eoapoW l«aftM n . gflitf 
waruhków politycznych > częśc  o w o  u le m o  zniSZ

Cenne archiwum 
Elbląg, (tel. wł.) Inter®* 1 2 3 **** 

jącego odkrycia dokonano 
piwnicy spalonego w czasi 
działań wojennych domu p rZ^  
lin ii kolejowej Elbląg'FrOi0\, 
bork. Zupełnie przypadko 
natknięto się tam na cc® ^  
archiwum miejskie, ukryte ^  
czasie wojny przez 
kie miejskie władze 
Znaleziono stare dokn®^,.. 
m'e'skie, rękopisy o*az * 
bliotekę podręczną PrCZ./ rao 
ta miasta, w której 
dzieło Mikołaja Koper®'
,,Dc revolutíonibus oro _
caelestium" w wydaniu Z 
ku 1610. Archiwum to u f f  ^  
tek długiego przebywa®!»

i. __ *
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Karkonosze, Karpacz i inne historie
i i .

Karpacz leży u stóp Śnieżki. N a­
tom iast u stóp Karpacza leży b a r­
dzo w ie le  Śnieżek, ale innego ro ­
dzaju. Jak sie już  wjeżdża na pod­
górze Karkonoszy, to po rozm ai-swze rvaiKUIlOSZy, lU pu . . . . . ------ -
tych m iejscowościach co druga dzenie tam  od czasu do czasu ja -
cukiern ia , co trzecia restauracja, 
a co czw arta  ow ocarnia nosi naz­
wę „Śnieżka“ . Ba, w  Świebodzi­
cach nawet fab ryka  czekolady 
(nb. bardzo dobre j) nosi rów nież 
m iano „Ś n ieżk i“ , (do niedawna 
„F ry b o rg “ ) co zresztą ja k  dia cze­
ko lady jest b. dobrą nazwą. W  każ 
dym  razie „Ś nieżek“  jest w ięcej niż 
pełno, co z jedne j s trony świadczy
0 w ie lk im  zam iłow an iu  ludności 

. Z iem  Odzyskanych do najwyższe­
go szczytu Karkonoszy, z d rug ie j 
zaś o b raku  w śród n ie j pom ysło­
wości co do w yboru  nazw f irm o ­
w ych.

Inn a  rzecz, że je ś li chodzi o po­
dobne nazwy, to tak  czy owak 
w ie lk ie j in w e n c ji w  tym  k ie run ku  
nie posiadamy. P ierwszeństwo 
m ają  tu ta j rzecz jasna zam iłow a­
n ia  do kobiecości, a w ięc wszel­
k ie  „K ra k o w ia n k i“ , „P od ha lan k i“ , 
¡.W arszaw ianki“ , a nawet „Waclo- 
W iank i“  (dlaczego nie  „W ądow i- 
czanki“ ?), później idą dopiero na­
zwy, ja k  „S łodka D z iu rka “ , „K o ­
kos“ , „P od setką“ , „Pokrzep się“
1 ta k  da le j. Jednym  słowem wszę­
dzie tó samo, czy li sm utno m i 
Boże.

W róćm y jednak do Karpacza. 
Otóż w  Karpaczu chodzi się zaw ­
sze pod górę. Czy tu, czy tam, czy 
ówdzie, stale trzeba gdzieś się 
Wspinać. Jest to św ietny tren ing  
dla  tych, k tó rzy  m ają  zam iar zdo­
byw ać Śnieżkę i  okoliczne szczyty, 
ale znowu nie jest on ta k i kon ie­
czny, jako  — że na tę całą Śnież­
kę można zasadniczo wyjechać sa­
mochodem.

W  ogóle pod tym  względem pa

szczęścia, huśtawek i  s trzeln ic 
Wskazane jest również sprowa

tym  m iejscu, gdy pada deszcz, to i tw ornych  lokalach restauracyj- 
jest zw yk le  bardzo m okro“  Itp . | nych czy dancingowych me ma w  

, . . um yw aln iach ręcznika i m yd ła ,
c) Urządzenia na ważniejszych | n iby, jeże li po tych restaura- 

szczytaćh karuzeli, t. zw. k o l cj ach j  aancingach ceny przewyż­
szają 1605 m etrów , czyli wysokość 
Śnieżki, to w  te ceny pow inien 
być w ka lku low any  kaw ałek m y­
dła i  ja k i ta k i ręcznik.

T ym  m alkontentom  należy od­
powiedzieć, że nie m ają absolut­
nie rac ji. M ycie rąk  czy tw arzy 
(nie m ów iąc ju ż  o innych częściach 
ciała) w  okolicach górskich jest 
bardzo szkodliw e dla zdrowia. 
Woda tam tejsza bowiem zawiera 
bardzo dużo soli m ineralnych, a 
te ja k  w iadom o dzia ła ją  niszcząco 
na skórę. A  zresztą, ja k  ktoś ma 
już  zbyt brudne ręce, to zawsze 
może powiedzieć, że one są opalo­
ne.

D latego też ta k ie j „P o lon ii", czy 
„H o te lo w i Z dro jow em u“  i  td. w  
Karpaczu zupełnie na tym  m ic j-

kiegoś średnie j w ie lkości cyrku.
Po zaprowadzeniu tych inwes­

ty c ji w a lo ry  turystyczne K a rk o ­
noszy osiągną swoje apogeum.

W Karpaczu można dużo rzeczy 
robić, ale nie należy stamtąd w y ­
syłać w idoków ek. Z w idoków ek 
tych bow iem  w yn ika , że K a rp a ­
czowi nie chodzi wcale o żaden 
Karpacz, lecz o zw ycza jny K ru m - 
m hilbe l. Ponieważ zaś n ik t  z na­
szych znajom ych nie w ie, gdzie 
leży K rum m h iibe l, w ysyłan ie  w ięc 
do n ich w idoczku z ta k ie j m iejsco­
wości jest conajrnnie j n iewskaza­
ne..

Powyższa uwaga dotyczy zresz-rowyzsza uwag** >1 -' v - — . . . . . . — - .... -•
tą wszystkich bez w y ją tk u  m ie js- j scu się nie w y tyka , że nie p ro w a - 
cowości le tn iskowe — zdro jow ych 1 dzą ( ja k  to się m ów i po handlo- 
r-a D o lnym  Śląsku. M ó j p rzy jac ie l i Wemu) w  swych um yw aln iach 
O b e rb iirg e rm e is te r  Schonwalder j m ydla i ręcznika, lecz wprost 
t łu m a c z y } m i długo i  zaw ile, ile  go ] p rzeciwnie chw a li je  się za dba- 
to pracy i  t ru d u  ko sz to w a ło  zaopa i ł 0ść o zdrow ie k lien tów , 
trz e n ie  wszystkich sklepów, k ios- j poza tym  należy jeszcze po- 
ków  i  b udek  w  tego rodzaju y i j aUć „ p 0jon ię“ , że dolicza do.

Godzina poranna w  Solicach Z d ro ju  (inaczej Szczawnie Śląskim).
F o t. M . J. M ic h a ło w s k i.

wdziękiem  propaguje najnowszy 
przebój pt. „Panna Celina“ . Zna­
cie Państwo? Jeśli tak, to posłu­
chajcie:

„Panna Celina,
Panna Celina,
Panna Celina kocha m nie! 

(bis)

nie — na skutek owej pracy w y ­
glądał. Może by w ięc ktoś się u 
nas znalazł i  trochę u lży ł zacnemu 
O berb iirgerm e is trow i w  pracy, 
w yda jąc w idokó w k i już  nie z na­
pisem „K ru m m h iib e l“ , czy Schre i­
berhau“ , lecz „K arpacz“ , lub 
„S zkla rska Poręba“ ?

O berb iirgerm eister również bar 
dzo się namęczył, zaopatru jąc 
wszelakie sklepy, sprzedające t. 
zw. pa m ią tk i turystyczne, w  b la ­
szki z podobiznam i szczytów 1 
schronisk, k tó re  to. blaszki dz ie ln i 
tu ryśc i p rzyb ija ją  z zapałem god.”  puu ‘ J »»“ »“'i------  I tu ryśc i ~ -----  ■

1110 Karkonoszy jest bardzo kom  ; nyK) lepszej Sprawy do swych la - 
ortow o urządzone.. Wszędzie spo- j S(,% { za przeproszeniem, ciupag, 
yka się budowane rozm yślnie, z j j>;aszki te, rzecz jasna, noszą na-

_________: .-V 4 r,O ; rźiirirnwa- i T/u.iwmiiishpl“ TMiktfig la rn ym i zakrętasam i żw irow a 
ie  ścieżki, ścieżeczki i  ścieżynki 
lu tostrady, m otorostrady, row e-

pisy a la „K ru m m h iib e l“ . N ik t 
więc dotychczas nie wpad ł także 
na pomysł, aby Oberbfirgcrmeistro

JSjtjjądy, drogowskazy, budki, bu-.Jw j pom óc i  chociaż w  k ilk u  sklc- 
ęęzki, k io sk i i  kioseczki, co pięć j zaprowadzić b laszki z nxp i-
roków  schronisko, co dziesięć ; samj bardzie j z r o z u m ia ły m i  dla 
estauracja, co dwadzieścia obm u- j ^ ż e j  większości O byw ate li R P A. 
owane miejsce dla  podziw ian ia  przecież to skandal, żeby zacny 
ięknego w idoku , ja k i się sfam Oberbürgerm eister, bądź co bądź 
id  roztacza, względnie pow in ien : starszy człowiek, tak  się usta­

w icznie męczył.
W racając jednak do kom fo rtu  

wypada stw ierdzić, że n ie ty lko  
Karkonosze są kom fortow o urzą

(ię roztaczać, co sto k rokó w  drc 
vniana wygodna wygódka, a poza 
y m  wszędzie ława, ław ka, albo 
aweczka, tak, aby zmęczony a lp i- 
lis ta  m ógł se usiąść i  odpocząć, 
icząc w  duchu: „D o Szczytu jesz­
cze 37 ła w ek“ . Jednym  słowem

A  re fren :
cenv po traw  1 napoi i jm u .  «7 *•' ,j . . .  ,.
za obsługę, b) 10%  jako podatek] „G dyby me było  panny Celiny
konsum cyjny i c) 10% za konsum 1......."
cję przy dźwiękach ork iestry , 
a nie dolicza natom iast jeszcze: 
a) 10%  za w enty lac ję  sali, b) 10% 
za fro terow an ie  podłogi, c) 10%
za św iatło  elektryczne i d) 40% 
za to, że się w  ogóle żyje.

In n a  rzecz, że o rk iestra  zasłu- 
guje na poparcie, zwłaszcza że ż

t o  by "nie trzeba — pen icy liny  
Panna Celina . . . “  (itd . ja k  wyżej)

Bardzo ładna piosenka, przy 
k tó re j się doskonale tańczy, a na ­
w et siedzi.

n isław a Marusarza, o k tó rym  na­
w e t m iejscow i, n ie liczn i już  zre­
sztą Niemcy, m ów ią: „A ch , dieser 
be riihm te  Schim eister . .

S tan isław  M arusarz wskutek 
te j s ławy nie może się nigdzie ru ­
szyć, aby go zaraz nie poznano. 
Każda napotkana w  Karpaczu 
czy B ie rutow icach osoba, na p y ­
tanie, czy nie w idz ia ła  Stanisława 
Marusarza, odpowiada: „O  w ła ­
śnie szedł tędy w  g ó rę .
„O  w łaśnie szedł tędy w  dół“ , 
„O  w łaśnie wyszedł z tego sk le­
pu . . . “  Jednym  słowem Stanisław  
M arusarz na przestrzeni całych

ct siedzi. . . ! Karkonoszy nie może nigdzie za-
Karpacz jest m iejscowością,, 0j jOwać swego incognito,

w  k tó re j o a trakc je  nie _
trudno. Na pierwszym  m iejscu I W  górach, ja k  to wiadom o, n ic 
wśród nich należy postawić Sta- I tak  doskonale nie sm akuje, ja k

mleko. Kto chce jednak napie się 
w  Karpaczu mleka, musi z tego 
zrezygnować. Ostatnio bowiem  
nastąpiła jakaś nowa, 15 z rzędu 
zdaje się, repartycja czy repatria­
cja krów pomiędzy osadników, 
tak że krowy jakoś z okolic K a r­
pacza poznikały. A  jak  krów nie 
ma, to nie ma też, prawda, i m le­
ka. A  szkoda.

Przed chwilą poruszona została 
sprawa wprowadzenia odpowied­
nich napisów na drzewach. Jak  
już wspomnieliśmy, jest to rzeczą 
niezwykle konieczną, aby do re ­
szty ukomfortowić Karkonosze. 
Na szczęście już w  tym kierunku  
coś się robi ze strony inicjatyw y  
prywatnej. Na razie ogranicza 
ona wprawdzie swoją działalność 
do rozmaitych skałek, obmuro­
wań, ławek i co starszych drzew, 
ale miejmy nadzieję, że wkrótce  
obejmie też i resztę zabytków na­
tury i nie-natury. Na wyżej w y ­
mienionych miejscach spotyka się 
wyryte rylcem, wycięte fińskim  
nożem, lub wyrąbane siekiereczką 
inicjały, imiona i nazwiska, a n a­
wet cale, wcale dokładne, adresy. 
Nasz brat umie się jednak w  gó­
rach zachowywać i wie, że nic tak  
nie wpływa na ich piękno, jak  
właśnie widoczny z dala na skale 
lub drzewie adres np. Pani Cze­
sławy Terlikowskiej z Warszawy, 
lub p. Alojzego Kaczmarka z 
Gniezna.

Pod tym względem więc K a r­
konosze, a zwłaszcza okolice K a r­
pacza coraz bardziej się kom - 
forcą, tak że człowieka z radości 
o mało diabli nie biorą.

N IE J A K I X .

Interesujące propozycje

Tranzyt czechosłowacki przez Szczecin
Szczecin w czerwcu
Na nabrzeżu „UCHO" minu­

je dawno niewidziany_ ruch. 
Stosy wszelkiego, rndpjjn wy­
robów hutniczych znikają po­
woli pod pokładem „yeg-i . 
Oto jesteśmy właśnie świad­
kami przeładunku czeskich to­
warów tranzytowych.

Samo nabrzeże nie jest spe­
cjalnie i ciekawa Kto widma i 
jor ty wporty ty Gdyni, czy też w

iv a ihuuupai. ---------  . i G dańsku, napewno b y łb y  zdzi-
dzone, lecz także w  Karpaczu i w  w j 0] l y p r y m i t y w n y m i  w a n i l i ­
nie Karpaczu wszystkie hotele, I ]cam - przeładunku^ T a k  — to

. . aw ek“ . Jednym  słowem e j  t domy wypoczynkowe] . że da leko  leszcze
fc, n,e um ierać , ty lk o  b r a k u j e  n  j  Szczecinow i d« Gdyni, czy też

cudom natury 3cszcze taklCh Mim<> to jednak n iektó rzy  k rę - Gdańska. Ale też port szoze-
!eczy- . ! „ „  nosem i 7, przekąsem pyta ją , emski dopiero rozpoczyna ewa
a) Ponum erowania i  oznaczenia i eą -Y  -rozm aitych  w y - 1 służbę dba życia gospodarczego

wszystkich drzew na p rzyk ład  w  cl ai ”  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —.......,..... .....................
en sposób: „Ś w ie rk  n r. 789 — do 
la jb liższe j budk i z wodą sodową
pocztówkam i 3 św ie rk i: nr. 790,

91 i  791 a, oraz 1 bu k  n r. 345 c“ .
b) Umieszczenia tab liczek z tego 

odzaju napisam i: „S tąd w idać 
la jle p ie j panoramę Bierutowic“,
Tuta j mech jest szczególnie 
n ię kk i. M iejsce na 12 osób“ , „W

Pol* kii A  klientów ma port
O d ra z to liczniejszych ;;i go-lo-
wy c i. wysyłać tą droga niiłio-yiy (m i towarów.:' — M M I i wości a ek-sja rfowa-
n i a czeskich towarów przez
Szez ■ -¡n intcresowaliśn y się
już bardzo dawno — mówi kie­
rownik firm y . maklerskiej, 
która zajmuje sie tranzytem 
czeskim, — ale wyrastały co­
raz to większe i liczniejsze 
trud mości. I  dlatego tak długo 
nie było. widać naszej pracy w 
Szczecinie.

— A cóż skłoniło panów do 
zainteresowania sie naszym 
portem? — pytam maklera,

— Przede wszystkim to._że 
Szczecin leży 160 km bliżej,

mmmm.mm \

S lle n B c ą  p ó d l  o k u p a c j ą
r  p r  1 i n W B erlin ie  ukazało Pismo przeznaczone jest dla 

sie nowe czasapismo pt. „D ie  Niemców repatriow anych ze
Neue H e im at“ , wydawane prreis wschodu.

którego zadaniem było  kon tro lo ­
wanie pracy funkc jonariuszy n ie ­
m ieckich w  obozach dla in te rno ­
wanych h itlerow ców . W liście doNeue Heim at , w y „ .  dlcńeów B e r l i n .  Od 15 czerwca br. wanych h itlerow ców . W liście d-

Centralne B iu ro  P izeneaiencim  mogU u w ie ra ć  do- ] prem iera dr. E rha rd ta  guberna
....... .......— ■ *• Ł . •- ____  1 i . t t __• ____ i\ /r?; 11 t i r r i n r d ł 'to r H esji, gen. M ü lle r, tw ie rdz i, 

że owa „służba“  ma wszelkie ce­
chy dawniejszego gestapo.

, . kilku tysięcy nowych
Przemysł Węglowy projektuje bufa yi\  ¿budowane w 12 m iej- 
3 o mów dla górników. D om y te zosU t Qrzyć będą zwarte kolo- 
scowościacb okręgu przem ysłow ego  tw _̂ 240(| ta!5ich domkow 
nic robotnicze. Na zdjęciu tiomek H w bieżąCym roku.

zostanie oddanych naszym 80rnlkomFOJto A rc h . „ p z.en. z a ch o d n .

wolne pryw atne  handlowe um o­
w y  z przedstaw icie lam i wszyst­
k ich państw z w y ją tk ie m  H iszpa­
n ii i Japonii. Dokonane transak­
cje podlegać będą zatw ierdzeniu 
w ładz okupacyjnych. Równocześ­
nie dozwolono w  m iędzynarodo­
w ym  obiegu pocztowym używ a­
nie pocztówek niem ieckich z w i ­
dokam i wzgi. fo tog ra fiam i o ilć  
one nie posiadają profaszystow- 
skiego charakteru. .

W i e s b a d e n .  W  pobliżu 
Wiesbaden p o lic ji udało się ująć 
Roberta M ó b r‘a, byłego kom en­
danta gestapo w  W ie lk ie j Hesji, 
k tó ry  w  r. 1946 uc iek ł z obozu 
Lańgwasser, ko lo  M onachium .

F r a n k f u r t  n/Menem. Baron 
G o tfried  v. M ohn, znany p rodu­
cent w ina  musującego i  członek 
p a r ti i h itle ro w sk ie j od r. 1933 
skazany został przez władze ame­
rykańskie  na 2 miesiące w ięzie­
nia. Przyczyną ukaran ia  jest za­
kłócenie rozpraw y jednego z p ro ­
cesów denącyfikacyjnych przez 
o k rzyk i i lekceważące uwagi.

H a m b u r g .  1.500 jeńców n ie­
m ieckich, k tó rzy  za trudn ien i by li 
w  kopalniach be lg ijsk ich  opuściło 
Eupen, udając się do swych do­
mów.

K a s s e l .  Do Kassel p rzy jecha ł 
przedstaw icie l hand low y Chm, a-
by nawiązać pierwsze po w o jn ie  daie”miegiąd '̂Ciągnięć i moż
stosunki handlowe. Egzotyczny UwSścT Szczecina w tej' dzie ln ie , 
gość zainteresowany jest głównie Numer zdobi blisko 30 i lu s t r a c j i ,  a
wyrobami przemysłu chemiczne- ^ . / ^ iS t y k ó w  szczSńskich,' kraj- 
go i farmaceutycznego. obraz,' w tym lotograiie wybitnego

M o n a c h i u m .  Amerykański artysty polskiego J. Bułhaka, kary- 
Zarząd Wojskowy polecił rządowi katury ze świata artys yczn g 
bawar-!: i emu natychmiast roz- cl“ umer u)iaże sie z data na 22 czerw 
w iązać t  zw. „K o n tro ld ie n s t“ , ! c&.

Odwiedziny u Krzywoustego
je s te ś m y  p rz y w ią z a n i do naszych  

r-i.arych m ia s t i z p rz y je m n o ś c ią  o d ­
b y w a m y  po n ic h  h is to ry c z n e  p rze - 
c h a d z k i. K tó ż  n ie  p am ię ta  h is to r i i  i ( f d a n s k r i .  
każdego p ra w ie  k a m ie n ia  w a rsza w ­
sk iego  S ta rego  M ias ta , k tó ż  n ie  w spo 
m in a  c h ę tn ie  ś re dn io w ie czne g o  K ra ­
k o w a , k ie d y  ,to k rę ty m i,  za tło c z o n y ­
m i u lic z k a m i w je ż d ż a li k ró lo w ie  » 
b is k u p i.

D o s e r ii p o r t re tó w  h is to ry c z n y c h  
naszych  s ta ry c h  m ia s t dochodzą  in ­
ne. A  w ię c  przede  w s z y s tk im  ‘W ro ­
c ła w  i S zczecin . P rze cha d zkę  po s ta ­
ry m  Szczecin ie , ta k  ba rdzo  zw iąza ­
n y m  losa m i z po lską  o jczyzn a , o d b y ­
wa w  s w y m  a r ty k u le  p t. ,.Od Adedzi- 
n v  u  K rz y w o u s te g o ”  C zesław  P i­
s k o rs k i. A r t y k u ł  ten  z n a jd u je  się w  
s p e c ja ln y m  szczec ińsk im  num erze  
. .O d ry ” . w y d a n y m  na te g o roczn y  
, T y d z ie ń  M o rz a ” , k tó re g o  u k o ro n o ­
w a n ie m  będą u roczys to śc i szczeciń ­
sk ie  pod  nazw ą ,,D n i S zczec ina ”

S zcze c iń sk i n u m e r .,O d ry ”  za w ie ­
ra ć  będz ie  ponad to  w ie le  in n y c h  a r ­
t y k u łó w  n a tu ry  p u b lic y s ty c z n e j i l i ­
te ra c k ie j,  m ó w ią c y c h  o p o ls k ie j p rze  
sz łośc i tego m o rsk ie g o  m ias ta  oraz 
o je g o  p e łn e j re p o lo n iz a c ji. C iekaw ą  
s tro n a  n u m e ru  je s t ta kże  i to , że p i­
szą w  n im  w y łą c z n ie  p u b lic y ś c i i l i ­
te ra c i, z a m ie szka li na te re n ie  Szcze­
c in a , s tw ie rd z a ją c  ty m  sa m ym  s i­
n ie n ie  w  m ieśc ie  ty m  żyw ego  o ś rod ­
k a  p o ls k ie j m y ś li l i te ra c k ie j  i n a u ­
k o w e j R e tro s p e k ty w n a  k ro n ik a  k u P  
. . .  ' ___/-»oi a  c fn  if*r*  ł  łT łO Z

aniżel i Gdyiiiiia. ozy też Gdańsk 
od najważniejszych czeskich 
ośrodków eksportowych, dla 
których firma nasza załatwia 
spedycję- Broszę sobie obli­
czyć.. e« to znaczy przy maso­
wym ładunku. Tysiące tom 
trzeba przewozić na znacznie 
dłuższej trasie i naturalnie za 
przewóz znacznie więcej pła­
cić. A  więc już ma transporcie 
kolejowym oszczędzamy znacz­
nie. A  drugim momentem .jest 
bliskość Szczecina w stosunku, 
do najbiższyeh portów szwedz­
kich. np. do Ystad czy też 
Trelleborga. Na trasie mor­
skiej oszczędzamy prawie że 
potowe- A transport ma zasad­
nicze znaczenie przy kalkula­
cji towarów, przede wszyst­
kim w handlu zagranicznym.

Dlaczego wobec togo tak 
późno rozpoczynacie panowie 
pracę?,

— Muszę panu przedstawić 
historyczny przebieg wypad­
ków. by mógł pan zrozumieć, 
że prędzej tu być, niestety, 
ni© mogliśmy. Pierwsze tran­
sporty czeskich towarów zo­
stały »kierowca®© do polskich 
portów w© wrześniu 1946 roku- 
W  tym okresie nie mogliśmy 
jeszcze przeprowadzić właści­
wej penetracji kupieckiej. 
Towary trzeba, było szybko 
wysyłać, a Gdynia czekała na 
przesyłki. _ Przeto' transporty 
skierowaliśmy do Gdyni _ i 

Najpierw również 
wysyłaliśmy w y ro b y  hutnicze 
z 'huty  w Witkowiciacb. póź­
niej inne artykuły-

Gdy zorientowaliśmy się w 
polskich drogach i warunkach 
komunikacyjnych. rozpoczę­
liśmy organizowani© idacówk’, 
w Szczecinie. Do Szczecina 
przybyliśmy w połowie lutego. 
Wówczas Czesi zaprojektowali 
wysyłanie przez Szczecin 
200.000 ton towarów miesięcz­
nie. Ale, port szczeciński nie 
posiada niestety odpowiednich 
urządzeń do przeładunku ta
kich ilości towarów. Drugą
wielka przeszkoda była tego­
roczna zima. Dopiero pod ko­
nie- kwietnia można było n>a 
serio myśleć o pracy w porcie.

Właściwie to najpierw cze­
kaliśmy. czy powódź nie znisz­
czy mostów, ;l gdy wreszcie to 
niebezpieczeństwo minęło, ru­
szyły przez Międzylesi© czes­
kie transporty towarów do 
Szczecina. T ot-o widzi pan, co 
idzie tranzytem przez Szcze­
cin do Szwecji.

Dźwigi ze zgrzytem właśnie 
ładują nowa partię rur gazo­
wych i. wo-dociago-wych. Obok 
zmagazynowane sa druty do 1

betonu. wszelkiego rodzaj« 
kolanka. „U“-dźwig>ary itp. 
Ale „Vega“ wszystkiego odra- 
zu nie zabierze. Towaru jest 
w magazynach 3.000 ton, a oa 
szwedzki statek może się 
zmieścić około 1-400. Wkrótce 
jednakże maja nadejść dalsze 
jednostki, -szwedzkie, które 
zabiorą reszt© towaru.

Czy istotnie resztę? Kaczej 
przeciwnie. Łańcuch przyby­
wających statków zapoczątko­
wuje dopiero tranzyt czeskich 
towarów. Pierwszy próbny 
przeładunek się udał. Szcze­
ciński spedytor czeskich towa­
rów, natychmiast, jeszcze te­
go samego dnia, wieczorem, 
gdy tylko szwedzki statek 
szczęśliwie z ładunkiem opuś­
cił Szczecin, połączył się tele­
fonicznie ze Zlinęm, by za­
ra por tować. czeskim firmom, 
że wszystko poszło iak najle­
piej i że należy natychmiast 
skierować do Szczecina dalsze 
transporty towarów. Była., to 
pierwsza rozmowa telefonicz­
na pomiędy Szczecinom a Cze­
chosłowacja- Następnego dnia 
odbyła się również pierwsza 
rozmowa pomiędzy Sżczeci; 
nem a Sztokholmem. Szwedzi 
potwierdzili odbiór towarów 
w jak najlepszym porządku-

Pomyślne przeprowadzenie 
pierwszej partii towarów tram 
zytowych, pr-zez port , szczeciń­
ski ma swoje-zasadnicze zna­
czenie dla. polskiego życia go­
spodarczego. Ną port w Szczu­
cinie zwrócił; już swa uwagę 
również Francuzi,,.; Włosi oraz 
Jugo,sław łani ę-: Delegaci t.ych 
narodów zwiedzali port i  
stwierdzili, że dobrze byłoby 
importować polski węgiel 
właśnie przez port w Szcze­
cinie.

A co myślą robić Czesi? Już 
w chwili, obecnej pytają się, 
czy obok dotychczas wysyła­
nych wyrobów hutniczych mo­
gliby przez Szczecin eksporto­
wać- opony, meble, a, może na­
wet obuwie. Bá, naw et, za­
pytują, czy mogliby w Szcze­
cinie założyć składnicę drzewa 
i na nieb u ruch orno aukcje 
drzewne. Czesi gotowi byliby  
sprzedawać swe drzewo w An­
glii. Holandii i innym naro­
dom zachodniej Europy w  
swych składach komisowych, 
które by -się znajdowały W 
porcie szczecińskim.

Czesi się naprawdę zaintere­
sowali możliwościami portu, 
tak, że sfery portowe Szczcina 
przeprowadza z Czechami nie­
zadługo niejeden dobry interes.

U rts u la  Janka
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REDAKCJI I ADM IN ISTR ACJI
JE LE N IA  GÓRA — u). K o le jow a  18,

telefon 22-00.
W A ŁB R ZYC H  — ul. S ta lina  2, oook 

p lacu  G ru nw a ldzk ie jjo . te le fon  18-82 
K ŁO D ZK O  — u l. W ioska Polskiego 

n r. 22, te le fon  27-82. •
W ROCŁAW  — u l. K ościuszki 19. te­

le fo n  29-13.
B YTO M  — p l. S ta lina  10, te l. 24-18. 
G L IW IC E  — u l. Zw yc ięs tw a  31. te le ­

fo n  44-13.
SOSNOWIEC -  u l ic a ‘3 M aja «3, te­

le fo n  67-478.
CZĘSTOCHOW A — A l. N ajśw iętsze!

M a rii P anny 35, te l.; 21-67.
B IELSK O  — 3 M a ja 7, te le fon  24-33. 
K A TO W IC E  — u lica  3, M a ja 12.

TroIIeybusy zastąpią tramwaje
Czy będzie podwyżka taryfy w Wałbrzychu

W ałbrzych. O statn ie dw ie  k a ­
ta s tro fy  tram w a jow e, ja k ie  w y ­
d a rzy ły  się na te ren ie  W a łb rzy ­
cha, s k ło n iły  nas do zapoznania 
się b liże j z działa lnością m ie j­
scowej k o m u n ik a c ji tra m w a jo ­
w e j.

Literaci z Katowic
na Dolnym Śląsku

W r o c ł a w .  W  d n iu  4 bm. u - 
data się w  k ilk u d n io w y  objazd 
po D o lnym  Ś ląsku grupa li te ra ­
tó w  ka to w ick ich , k tó ra  w ys tąp i 
z w ieczoram i lite ra c k im i. W ieczo­
ry  te odbędą się w  Szczawnie- 
Z d ro ju  w e czw artek 5. V I. o 
godz. 17, w  W ałb rzychu  w  ty m  
sam ym  dn iu  o godz. 19.30, w  
S zk la rsk ie j Porębie w  p ią tek  o 
godz. 19, w  Je len ie j Górze w  so­
botę o te j sam ej porze oraz w  
C ieplicach w  niedzielę o godz. 
19, p rzy  c iy m  w ieczór ten będzie 
połączony z uroczystym  o tw a r­
ciem  s ta c ji naukow e j i  b ib lio te k i

In s ty tu tu  Śląskiego, W  w ieczo­
rach wezm ą udz ia ł: Jan B ara ­
nowicz, W ilh e lm  Szewczyk, A le ­
ksander B aum gardten, Zb. Bed- 
norz, Zdzis ław  H ic row sk i, Jan ina 
Zabicrzewska i  W łodzim ie rz Że­
lechowski.

P obyt lite ra tó w  ka to w ick ich  na 
Ś ląsku D o lnym  łączy się rów no­
cześnie z o tw a rc iem  dom u w yp o ­
czynkowego Zw . Zawodowego 
Literatów* Po lsk ich  w  S zk la rsk ie j 
Porębie Średnie j. Dom  ten u ru ­
cham ia O ddział k a to w ic k i Z ZLP  
d la  lite ra tó w  z ca łe j P olski.

Jak  się okazuje, w in ę  za zde­
rzenie wozów tram w a jow ych  z 
m anew ru jącą lokom otyw ą, k tó re  
pociągnęło za sobą śm ierć trzech 
osób i  po ran ien ie  k ilk u  innych  
pasażerów tra m w a ju , ponosi w y .  
łącznie obsługa. D ru g i natom iast 
w ypadek spowodowany został 
w a d liw y m  dzia łan iem  ham ulców , 
k tó re  w  c h w ili z jeżdżania wozu 
z N. M iasta na znacznie n iże j 
położony P lac 3-go M a ja  —  od­
m ó w iły  posłuszeństwa i  stosunko­
w o nie  dawno za trud n iony  w  k o ­
m u n ik a c ji tra m w a jo w e j m o to rn i­
czy, zdezorientow any praw dopo­
dobnie szybkością zjazdu, s trac ił 
panowanie nad wozem.

Z  in fo rm a c ji, udzie lonych nam 
przez dy re k to ra  T ra m w a jó w  M ie j 
sk ich  p. K lija n o w icza  w yn ika , że 
tra m w a jp  są przedsiębiorstwem  
de ficy tow ym . N iedobór na I I  
k w a rta ł br. w ynos i 7.500.00Ó zł. 
C y fra  ta  zw iększyła  się, znacznie 
do c h w ili obecnej. D la  uzyskania 
rów now ag i bu dże to w e j' zam ierzo­
na jes t podw yżka op ła t za prze­
wóz tra m w a ja m i w  w ys. 50%. 
Pobierane dotychczas op ła ty  są

2.400 nowych domów dla górników
Na Śląsku powstanie 12 osiedli robotniczych

K atow ice  (weł). Celem dostar­
czenia gó rn ikom  m ieszkań, P o l­
sk i P rzem ysł W ęglowy rozpoczął 
budowę k ilk u  tysięcy now ych do­
m ów. W edług zatw ierdzonego 
przez w ładze p ro je k tu , m a ją  to 
być małe, jednorodzinne dom ki 
f iń s k ie  z  wygodam i, k tó rych  ju ż  
w  ro k u  b ieżącym , stan ie 2400. 
D om y te rozmieszczone zostaną 
w  12 różnych  m iejscowościach i 
tw o rzyć  będą zw arte  osiedla ro ­
botnicze. P rzed k i lk u  dn iam i w i­
cewojewoda p łk . Z ię tek  odw iedz ił 
k i lk a  now obudow anych ośrodków 
aby zbadać stan 'prow adzonych 
robó t, k tó re  t rw a ją  w  pe łn i. W i­
cewojewodzie oraz przedstaw ic ie­
lo m  prasy tow a rzyszy li delegaci 
Centra. Zarządu Przem. Węgl., 
k tó rzy  u d z ie lil i w yczerpu jących 
in fo rm a c ji.

Na akc ję  budow laną P rzem ysł 
W ęglow y o trzym a ł , na rok  bieżą­
c y  2 m ilia rd y  400 m ilio n ó w  zł, z 
czego część jes t przeznaczona na 
rem o n t zniszczonych domów. N o­
w e osiedla robotnicze powstaną 
w  K a to w ica ch -B ryno w ie  i  w  K a - 
tow icach -Za łęsk ie j Hałdzie, a po. 
za ty m  w  Bie lszowicach, K n u ro ­
w ie, M iechow icach, Szom bier­
kach, Bogucicach, w  Piaskach pod 
Czeladzią, W ojkow icach K o m o r­
nych, Sosnowcu, W esołej, Giszow 
cu i  w  Jaw orzn ie. Wszędzie budo­
w ane będą dom ki fińsk ie , zam ó­
w ione  w  F in la n d ii, na tom iast w  
Sosnowcu i w  G iszowcu w ybudo­
w ane zostaną dom y z te rm obeto- 
nu. P rzy sporządzaniu p ro je k ­
tu  dom ów przez inż. Zaczyńskie­
go, p ro f. P o lite c h n ik i Ś ląskie j d u ­
żą uwagę zwrócono na ja k  n a j­
w iększe oszczędności, p rzy  ró w ­
noczesnym zapew nieniu w łaśc i­
c ie low i m aksim um , wygód. W o l­
no sto jący, otoczony ogródkiem  
dom ek będzie m ia ł m urow ane 
p iw n ice , 3 izby m ieszkalne na 
parte rze  z łazienką i ub ika c ją  o - 
raz  obszerny strych, na k tó ry m  
w 'p rzysz łośc i będą urządzone je ­
szcze dw ie  izby m ieszkalne. P rze­
w idz ia ny  jes t także m in ia tu ro w y  
dom ek gospodarczy. P ow ierzchnia 
każdej d z ia łk i budow lane j w ynos i 
500 m  kw a d ra t. W ykończony i  u .  
rządzony ta k i dom będzie w ygod­
nym  pomieszczeniem dla  rodziny 
robotn icze j, składa jące j się z 3 —  
5 osób, p rzy  czym  na jw iększą za­
le tą  dom u będzie niezależność je ­
go m ieszkańców, uw o ln ionych  od 
bezpośredniego i  bardzo często 
uciążliw ego sąsiedztwa.

We w szystk ich  m iejscowościach 
rob o ty  budow lane p row adzi się w  
gorączkowym  tem pie. Zw ozi się 
m a te ria ł budow lany, a se tk i ro ­
bo tn ikó w  i rzem ieś ln ików  p ra cu . 
ją  p rzy  robotach ziem nych i  bu ­
dow ie  fundam entów . Roboty p ro ­

wadzą w szystkie  trz y  sekto ry  — 
państwowy, spółdzielczy i  p ry ­
w a tny, co zapewnia szybkość i 
te rm inow e w ykonan ie  robót.

W icew ojewoda s tw ie rd z ił da le­
ko  posunięte robo ty  w  B rynow ie , 
M iechow icach i  Szombierkach, 
gdzie równocześnie z robotam i 
z iem nym i wznosi się fundam enty. 
P ierw szy transp o rt dom ków  f iń ­
sk ich  b y ł spodziewany w  G dyn i 
ju ż  1 bm., p rzy  czym dom y z tego 
transp ortu  są przeznaczone dla 
B rynow a. K ie ro w n ic tw o  budowy 
zapewnia, że o ile  ty lk o  n ie  za j­
dą jak ieś  n ieprzew idziane prze­
szkody, nowowybudowahe domy 
oddane zostaną do u ży tk u  jeszcze

w  końcu bież. roku . W icew oje­
woda p łk . Z ię tek  w y ra z ił zado­
w o len ie  ze stanu robót, obiecu­
jąc  przyjechać jeszcze raz, gdy o- 
siedla będą ju ż  wybudowane. 
S tw ie rd z ił poza tym , że jedyn ie  
budowa now ych dom ów może ra ­
dyka ln ie  zm ienić is tn ie jący stan 
m ieszkan iow y i' zapobiec b ra ko ­
w i m ieszkań na Śląsku.

Trzeba dodać, że budowa do­
m ów  na Ś ląsku zapewnia pracę 
k i lk u  tysięcom  rob o tn ików  bu ­
dow lanych, k tó rzy  po w e jśc iu  w  
życie now e j ta ry fy  p łao  zarabia­
ją  od 35 —  45 z ł na godzinę. Rze­
m ieśln icy, za trud n ien i p rzy  bu ­
dowie, zarab ia ją  po 75 z ł pa godz.

najniższe w  k ra ju , na tom iast w y .  
d a tk i eksploatacyjne ze w zg lę ­
du na poważne zaniedbanie w  ta . 
borze i torach, datujące się od 
1938 r., są n iew spó łm ie rn ie  w y ­
sokie do osiąganych dochodów.

N iem cy, nosząc się z zam iarem  
prze jścia na tra kc ję  tro łleybuso - 
wą, n ie  p ro w a dz ili żadnej konser 
w a c ji taboru  an i clróg. Z tego po­
w odu w  c h w ili prze jęcia tra m ­
w a jó w  przez w ładze po lskie  stan 
taboru  przedstaw ia ł się fa ta ln ie . 
Wobec nie  sprzy ja jących w a ru n ­
ków  finansow ych w  ostatn ich 
dwóch la tach nie można było  
przeprowadzić żadnego poważ­
niejszego rem ontu, wymagającego 
znacznych w k ładó w  pieniężnych. 
Poza tym  obsługę niem iecką na­
leżało ja k  n a jry c h le j zastąpić w y ­
k w a lif ik o w a n y m  personelem po l­
skim , a to zmuszało do zby t szyb­
kiego szkolenia k a d r m o to rn i­
czych i kon dukto rów . Prowadzo­
ne w  ta k  szybkim  tem pie szko­
len ie  nie zawsze dawało oczeki­
wane rezu lta ty , m im o to  zdołano 
w yrugow ać ca łkow ic ie  N iem ców 
i  zastąpić ich p ra cow n ika m i po l­
sk im i. P rzy jm ow an ie  p racow n i­
ków  odbyw a się obecnie po do­
k ła dn ym  badaniu psychotech­
n icznym , pozw a la jącym  na s tw ie r 
dżemie uzdoln ien ia  kandydatów , 
co szczególne ma znaczenie w  gó- j 
rzystym  teren ie  W ałbrzycha i  o- j 
ko licy.

Wobec b ra ku  odpow iednich m a­
te r ia łó w  do rem ontu  czynione 
b y ły  osta tn io energiczne zabiegi 
na teren ie Zagłęb ia Ś ląsko-Dą­
browskiego o uzyskanie 
m ate ria łów . Specja ln ie delego 
w any do tam tejszych h u t in. G ór­
ski uzyska ł zapewnienie dostar­
czenia w  przyśpieszonym  tem pie 
w iększych ilośc i szyn i  innych  
części pomocniczych na potrzeby 
tra m w a jó w  w a łb rzysk ich , co po­
zw o li na' rozpoczęcie robót jeszcze 
w  ciągu bież. miesiąca. F irm a, 
k tó re j pow ierzono rem ont to rów  
tram w a jow ych , zobow iązała się 
przystąp ić  do p racy równocześnie 
na w szystk ich  odcinkach, by n ie

przedłużać okresu prac rem on­
towych. Po w yrem on tow an iu  to . 
ró w  kom u n ikac ja  tram w a jow a  
stopniowo zastępowana będzie 
przez tro łleybusow ą.

Z rea lizow an ie  tych p lanów  w y ­
maga oczyw iście dłuższego okresu 
czasu. Rozkopanie i  podniesienie 
to rów  z równoczesną w ym ianą  
zużytych szyn, odbywać się bę­
dzie na przestrzeni 15 i  pó ł km .

W  c h w ili obecnej długość l in i i  
tram w a jow ych  w ynos i 24,2 km ., 
na tom iast długość jedyne j l in i i  
tro lleybusow e j (Plac G runw a ldz ­
k i—Podgórze) w ynos i 5 km . W  
p ierw szym  k w a rta le  rb.' tram w a je  
p rzyw ioz ły  1.593.000 pasażerów, a 
tro ileybusy, k tó re  w  okresie m ro ­
zów nie  ku rso w a ły  przez 2 tygo ­
dnie — 261.000 pasażerów. W  r u ­
chu zna jdu je  się 65% wozów, po 
zośtałych bow iem  wobec ko 
niecznego rem ontu  n ie  można na 
razie uruchom ić. P rzy  te j ilośc i 
wozów wym agana jes t w iększa, 
n iż  obecnie ilość m ijanek , k tó rych  
b ra k  u tru d n ia  w  dużym  stopniu 
kom unikację .

Słucham y radia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­
N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  R O Z­

G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J  
C z w a rte k , 5 cze rw c a  

6.55 s y g n a ł czasu i  z a p o w ie d ź  sta­
c j i ,  7.00 s y g n a ł czasu i  p ieśń  poranna , 
7.02 m u z y k a , 8.00 d z ie n n ik  poranny»
8.20 z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 8.25 m u z y ­
k a , 9.00 m u z y k a  ro z ry w k o w a , 
k o n c e r t  re k la m o w y , 10.30 k o n c e r t  ży ­
czeń, 11.00 B oże C ia ło  w  Ł o w ic z u  -~ 
tra n s m is ja , 13.00 m u z y k a , 13.40 a ud y­
c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  d la  ś w ie tlic  
w ie js k ic h ,  14.25 P C K  — „A m b u la n 5 
ru c h o m y “ , 14.40 T e a tr  W yobraźni,
15.20 K o n c e r t  P o ls k ie j K a p e li L u d o ­
w e j,  16.00 „ E j ,  k o ło  C ie szyn a “  — .aU'  
d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  d la  dz iec i,

i 16.20 m in ia tu r y  k la s y c z n e  z pW *’ 
i 17.00 „P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo -  
I n ie “ , 18.15 „10 m in u t  p o e z ji“ ,
I „W eS e le  B ę b n is ty “  — a u d y c ja  w o r  

sko w a , „ L is ta  s tra t  k u l t u r y  p o łsK ie j 
— p og a d an ka , • 19.05 „U ś m ie c h  i  Pł0 " 
s e n k a “ , 19.40 a k tu a ln o ś c i d źw ię k o w e , 
19.57 h e jn a ł- z  w ie ż y  M a r ia c k ie j,  20.0* 
d z ie n n ik , 20.20 „N a  m u z y c z n e j fa li*   ̂
21.00- „ Z  sze rok ie g o  ś w ia ta “ , 21.10 m u ­
z y k a  z p ły t ,  21.25 w ia d o m o ś c i spor* 

!• to w e , 21.35 „ U  naszych  p rz y ja c ió ł  » 
I 22.05 w ia d o m o ś c i s p o rto w e , 22:15 V iu  
i a u d y c ja  z c y k lu ,  p o św ię co n e g o  tw ó r -  
! czości K a ro la  S zym a n o w sk ie g o . 22.1» 
• 22.25 tra n s m is ja  z Ł o d z i — poga-
■ d a n k a . 22.25—23.00 część koncertow a 
: — tra n s m is ja , 23.00 w ia d o m o ś c i dz ień * 

n ik a , 23.15 p ro g ra m  na  d z ie ń  następ" 
n y , 23.25 m u z y k a  ta n e czna  z P # 1» 

i 23.55 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
i ra d io w e g o . 24. za koń cze n ie  p ro g ra m u -

Kolonie dla najbiedniejszych
w Jeleniej Górze

Jelen ia Góra. (js.) W  trosce o specja lnie zaagażowani instruK * 
zdrow ie uczącej się m łodzieży to rzy  i  w ychow aw cy. Opiekę -*• 
szkolnej, a n ie  m ające j m oż liw o , karską będzie spraw ow ał w ie i 
ści w y jazdu  na wczasy lu b  obozy p rzy ja c ie l m łodzież.y i  sportow 
le tn ie  w  góry czy nad morze, je -  tó w  dr. W ajs. P ó łko lon ie  zacz»4 
leniogórska Y M Ć A  urządza w ła s - się w  d n iu  1 lipca  rb . i b ; 4 

tych  nym  kosztem pó łko lon io  d la  100 trw a ły  przez dwa miesiące.
‘ na jb iednie jszych dzieci m iasta.

Dzieci będą o trzym yw ać obiady 
i  podw ieczorki, a następnie k o - Nieszczęśliwe wypadki

Biazylia zamawia dolnośląska porcelana
Zain teresow anie  polskim  przem ysłem  za granicą

Wftlbrzych. W  Solidach Zdro 
.i u odbyła su; konferencja dy­
rektorów naczelnych wszys­
tkich fabryk, wchodzących w 
skład Zjednoczenia Ceramiki 
Szlachetnej, którego siedzibą 
mieścj sio w Solkach Zdroju.

Ze sprawozdań, złożonych 
przez dyrektorów wynika, że 
sytuacja finansowa fabryk u- 
legla ostatnio znacznej popra­
wie. Dotychczas magazyny fa­
bryczne zawalone były towa­
rem, gdyż ni© było odpowie­
dnich rynków, zbytu, wskutek 
czego dawał się mocno we zna­
k i  brak gotówki, uniemożliwia 
jąc zakładom , realizację pla­
nów produkcji. Stwierdzono, 
że wydajność pracy; stale 
wzrasta, zwłaszcza w dziedzinie 
produkcji porcelany technicz­
nej, lecz na przeszkodzie po­
ważniejszemu wzrostowi pro­
dukcji, obliczonej obecnie ha 
eksport, stoi brak , surowca i 
materiałów pomocniczych. Su­
rowiec (kaolin szlamo wany) o- 
trzymujęmy % Czechosłowacji 
i  • Angili i, ale w nieznacznych 
ilościach, absolutnie nie wy­
starczających na potrzeby 
przemysłu, produkującego por­
celanę. Uzyskanie z zagranicy 
gąbek maturalnych, j  pędzli 
połączone jest,również z wiel­
k im i  . trudnościami.

Nasze możliwości, eksporto­
we, je ż e li. chodzi o ceramikę 
szlachetną, są w te.i, chwili bar­
dzo małe. jakkolwiek Czecho­
słowacja jest na rynkach za­
granicznych naszym poważ­
nym konkurentem. W  niedłu­
gim czasie spodziewać się tak-

Na nagrobek Korfantego
grobka śp. W ojciecha K o rfa n te ­
go, p. W ik to r  M rozek d y re k to r 
A d m in is tra c ji M ie jskie ,! w  Jele­
n ie j Górze i  b. w spó łp racow n ik  
p leb iscytow y K orfan tego  zorga­
n izow a ł zb ió rkę  o fia r  na pow yż­
szy cel, k tó ra  da ła  14.650 zł.

P ieniądze te, przekazane Z w ią ­
zkow i W eteranów  Powstań Ś lą­
skich, pow iększą fundusz budow y 
nagrobka d la  jednego z n a jw ię k ­
szych budow niczych P o lsk i de­
m okra tyczne j na Ś ląski; w  o k re ­
sie przedw o jennym

J e l e n i a  G ó r a .  (wel.) W  
zw iązku  z apelem w  spraw ie  na-

W ałb rzych. Jadący z na dm ie r­
ną szybkością m otocykl, p ro w a ­
dzony przez w łaścic ie la  res tau ra ­
c ji „W ie lkopo la nka “  w  Solicach- 
Z d ro ju , F lo ria n a  Rosika (K o le jo ­
w a  5) w p a d ł na pow racający z 
pożaru w  Solicach samochód S tra 
ży Pożarnej z W ałb rzycha . Rosik, 
k tó ry  ponosi ca łko w itą  w in ę  za 
w ypadek, doznał m.' in. złam ania 
nogi oraz pęknięcia czaszki i  prze 
w iez iony został do szpitala.

ż© należy współzawodnictwa 
ze strony Niemiec, a w dalszej 
przyszłości ze strony Japonii, 
która, przed wojną dosłownie 
zalewała prawi© wszystkie 
rynki zagraniczne swymi wy­
robami. W  c h w ili, obecnej bez 
trudu dało by się opanować ry ­
nek amerykański (USA) a 
częściowo rosyjski, belgijski i 
holenderski. Na rynku skan­
dynawskim sytuacja przedsta­
wia się dla nas jeszcze korzys­
tniej. Sprzyjające te okolicz­
ności musimy jednak wyko­
rzystać możliwie jak najrych­
lej.

W  tych warunkach kwestia 
uzyskania surowca staje się 
szczególnie palącą. Od rozwią­
zania togo zagadnienia uzależ­
nione jest opanowanie przez 
nas wspomnianych rynków za­
granicznych, na których wyro­
by porcelanowe zyskały już 
uznanie,, chociaż wywóz tych 
artykułów odbywa się narazi© 
w bardzo skromnych rozmia­
rach.

Pocieszającym objawem jest 
stale postępująca, poprawa w 
jakości towarów, produkowa­
nych przez przemysł • c-eraimiki 
szlachetnej, co jest w dużej 
mierze zasługą naszego perso­
nelu technicznego i robotnicze­
go, który w wyjątkowo krót­
kim czasie potrafił, minio bra­
ku wyszkolenia fachowego nie 
tylko w zupełności zastąpić 
poprzednio zatrudniony ele­
ment niemiecki, ale i prześci­
gnął zmacanie fachowców nie­
mieckich.

W , chw ili przejęcia fabryk co 
■ramiki szlachetnej przez wła­
dze polskie czynna była na 
Dolnym Śląsku tylko fabryka  
„Krister“. Jedna z najwię­
kszych fabryk Doreelamy stoło­
wej „Tiełsch“ była całkowicie 
zdemontowana. Uruchomi ©ni o 
je j nastąpiło akurat w . 100-na. 
rocznicę je j budowy. Urucho­
mione zostały następnie fabry­
ka „Zofiówka“ w Wałbrzychu, 
produkująca porcelanę elektro­
techniczną, odbudowano fabry­
ki w Leśnicy i Bolesławku. W  
stadium odbudowy . znajdują 
się fabryka w powiecie nie* 
modlińskim i fabryka w powie­
cie jeleniogórskim.

Zjednoczenie Przemysłu. Ce­
ram iki Szlachetnej podpisało

ostatnio umowę z Brazylią, w 
której zapotrzebowanie aa na­
szą porcelanę stołową jest ,b- 
wielkie. Zamówienie brazylij­
skie opiewa, na bardzo poważ­
ne sumy.
' Obecnie planowana jest reor­

ganizacja przemysłu ceramiki 
szlachetnej. Do Zjednoczenia 
w Wałbrzychu przyłączone 
mają być wszystkie fabryki na 
terenie całego kraju, m. i.n. 
Ćmielów. Przed wojną, jakkol­
wiek potrzeby naszego rynku

rzystać ze w szystk ich  urządzeń! K am ienna Góra. (st.) W e  w si 
sportowych. Do dyspozycji n a j-  L ipow a; pow. K am ienna Góra, 
b iednie jszych „ le tn ik ó w “  oddane u to p ił się 2 - le tn i chłopczyk, Hen- 
będą boiska sportowe ze sprzę- . jy j^  p iszczynik. Dziecko, korzy* 
tem, św ie tlicą  i  b ib lio teczką, a | sta jąc  z n ieuw ag i m a tk i, wyszło 
naw et dzieci będą ko rzys ta ły  ż \ na ulice, gdzie w pad ło  do p rzy- 
nowozałożonego w  gmachu k in a , ' drożnego row u  z w odą i  utonęło, 
gdzie będą w yśw ie tlane  f i lm y  o M im o  natychm iastow ej pomocy, 
treśc i tu rys tyczno -kra joznaw cze j. 1 dziecka nie zdołano ju ż  uratować. 

Dziećm i op iekować się będą S t r z e l i n ,  (śt.) N» trasie linii
ko le jo w e j P rzew oryn— Ruprech" 
tów , pow. Strzelin» w y k o le ił sw 
pociąg tow arow y. Cztery wagony 
i  lokom otyw a w yskoczyła  z szyn* 

Pom ocnik maszynisty, Stefan 
W ó jc ik  doznał w  w y n ik u  wypad­
ku  ciężkiego obrażenia cia ła '  
z łam ania nogi, d ru g i natomia® 
p ra cow n ik  PKP. doznał lżejszy® 
obrażeń. Rannych przewiezie®0 
dó Szpita la Pow iatowego w  Strze­
lin ie .

Dochodzenia w  spraw  te w y* 
pad ku, prowadza w ładze P K r * 
i  M . O.

wewnętrznego nie były całko­
wici© przez przemysł polski za­
spakajane. to jednak Ćmielów 
i  Giesche duże ilości swoich 
wyrobów wysyłały za granicę. 
Fabryka Gieclie j fabryka lu ­
ksusowej porcelany należą też 
cło ¡zjednoczenia. Fabryka „Zo­
fiówka** i fabryka „Kalkoma­
nia, największa w Europie, 
całkowici© zaspakaja potrzeby 
fabryk zjednoczenia, w dziedzi­
nie ozdobiiamiń porcelany sto­
łowej.

W ałbrzych. Na u l. Niepodle­
głości stanął nagle w  płomiemacn 
samochód Zjednoczenia Przemy«" 
łu  Ln iarskiego. Szofer zdążył w 
osta tn ie j c h w ili wyskoczyć z p l°*  
nącego wozu, k tó ry  został, częś­
ciowo zniszczony.

f f n f e r e s M f t î c e  w n i o s k i

Uchwały Rady Miejskiej
W ałb rzych . (Les) Pod prze­

wodnictwem p. Polkowskiego 
odbyło się plenarne posiedze­
nie Powiatowej Rady Narodo­
wej w Wałbrzychu.

Na, posiedzeniu dokooptowa­
no na członków Rady pp. Snąj 
de i Zamojskiego oraz przez 
wybór Boi. Kwaśniewskiego, 
Na miejsce p. Zakrzewskiego 
do Wydziału Powiatowego 
wszedł Józef Eekhardt.

Z kolei zatwierdzono dodat­
kowy preliminarz budżetowy

Związku Samorządowego, w
którym skreślono 55 tysięcy 
złotych z kwot, przeanaezonych 
na przysposobienie rolniczo- 
w©jakowe, ¡a wstawiono, tę su­
mę na walkę % gryzoniami i 
szkodnikami oraz, przyjęto, do 
wiadomości, pismo Dolnoślą­
skiej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w sprawie podziału 
kwot, wpływających % ¡podatku 
kopalnianego oraz pismo pre­
zydenta m. Wrocławia, zawia­
damiającego o przesunięciu 
terminu wystawy z okazji 2-

60-ciu
składało zeznania

Częstochowa (tel,. w ł.). Po d w u ­
dn iow e j rozpraw ie  p rzeciw ko Ste 
fa n o w i M oraw cow i, la t  30, p ra ­
cow n iko w i zarządu gm innego w  
Żarkach, pow ia t Zaw iercie , oskar 
żonemu o działa lność na szkodę 
ludności po lsk ie j w  okresie o k u ­
pac ji, zapadł dn ia  3 bm. w y ro k  
Sądu Okręgowego, skazujący go 
na jeden ro k  w ięzien ia  z zalicze­
niem  prewencyjnego aresztu.

Przew ód sądowy, w  k tó ry m  ze­
znawało około 60 św iadków , po- , , „
tw ie rd z ił fa k t  b ic ia  w ieśn iaków  \ cow P o laków  S chm idta i Szu- 
za niedostarczame płodów* lu b  berta , m ających na swoim  sum ie- 
uchy lan ie  się od w y jazdu  na ro - | u lu  ponad 1000 o fia r, 
bo ty do Niem iec, m im o w yzna- i Wobec powyższych zeznań Sąd 
ezenia tych  lu d z i przez kom is ję  u n ie w in n ił M oraw ca od zarzutu 
gm inną. K ilk u n a s tu  m ieszkań- przesadnej gorliw ośe i w  stosun- 
ców gm iny  Ż a rk i s tw ie rdz iło , że k u  do N iem ców, uzna ł go jednak 
M oraw iec b y ł czynnym  członkiem  ( w in n y m  b ic ia  ch łopów  i  skazał 
B a ta lionów  Chłopskich , że m ie - go na ka rę  w ięz ien ia

szkanie jego by ło  m e liną  prze-’ 
rzu tow ą organ izacji, że w y d a ł 72 
dowody osobiste bez podpisu sta­
rosty i posiadające podrobione 
pieczęcie w ładz  niem ieckich , oraz 
że pracow ał w  w yw iadz ie  te j 
organ izacji.

O skarżony uzasadniał b ru ta lne  
swoje postępowanie z gospoda­
rzam i w ie js k im i tym , że w  ten 
sposób chc ia ł zapobiec bezpośre­
dn ie j in te rw e n c ji żandarm ów nie 
m ieckich, znanych prześladow-

jęcia Ziem Odzyskanych — »» 
rok 1948.

Wniosek Klubu rad«ycl1 
PPR. by działki ogrodnic®6 
przydzielać jedynie robotnik1™' 
i pracownikom, zatrudnionym 
w przemyśle i urzędach, 1,6 
pobierania opłat przeszedł .je­
dnogłośnie. Osoby nie «rącujir 
co, którym już przydziclo11© 
działki zagospodarowały, ą1*®' 
cza opłaty, z tym, że w C.1;|F  
miesięcy zimowych działki d?' 
winny być odebrane i przy«®11 
łono osobom uprawnionym- ,

Ruda przyjęła bez zastrzel© 
wnioski klubu radnych 1 1 ■ ' 
w przedmiocie: kontroli cen 
pośrednictwem . Kontroli » F  
łecznej Rad Miejskich i Gm.mr 
nych, wprowadzenia w;k.az<W- 
gminie miejskiej i wi©.1«kJ ■ 
Domu Kultury, uregulowań> 
przez Wydział Powiało*-, 
strony prawnej i. finansów - 
Powiatowej K lin ik i 1 
Kobiecych, złożenia przez • 'P. 
aa następnym plenarnym ' 
siedzeniu wyczerpującego 
w oz dani a w kwestii przydamy 
nia gospodarstw rolnych, a 
w związku ze stwierdzeni© 
faktów przydzielania' przez r 
wiatowy Kom. Osad. Rolo- *  
spodarstw- osobom meup ‘ 
wnwnym. . u

K lub Radnych SL. 
wniosek o  zaangażowani© *  
ku lekarzy w eterynarii.. ;,
względu na niewysta.rcza.tt“ 
opiekę nad zwierzętami. 
cjalnie w południowej c7̂  
powiatu wałbrzyskiego- , , 0_

Wnioski te przeszły Jecu 
głośne.
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Harcerze Wałbrzycha przodują
na zawodach lekkoatletycznych

W ałbrzych. —  O dbyły  sic; tu  
p-fcrwsze m istrzostw a le k k o a tle . 
tyctene Dolnośląskie j Chorągw i 
harcerzy. U d z ia ł w  zawodach 
wzię ło  10 hu fców  z W rocław ia , 
W ałbrzycha. Je len ie j G óry. Ząbko 
w ic, M ilicza , Trzebnicy, K łodzka , 
G ó ry  Ś ląskiej i  Oleśnicy. Poziom 
zawodów, b y ł dość dobry. Na spe 
c jah ie  w yróżn ien ie  zasługuje za_ 
w o d n ik  H . K . S. W a łb rzych  — 
P rz y b y ls k i*k tó ry  w  grupie ju n io ­
ró w  zdobył 3 pierwsze m iejsca, 
osiągając W skoku w zw yż lepsze 
w y n ik i od seniorów.

W  k o n k u re n c ji seniorów naj 
Większą ilość p u n k tó w  zdobył H. 
K . S. W ałb rzych 49 p k t.; 2) Dzie_ 
rżon ió w  48 p k t.; 3) Jelenia Góra 
38 p k t.: #1 Ząbkow ice 23 pkt.; 
5) M ilic z  25 pk t.; 6) Trzebnica 
22 p k t.; 7) W roc ław  18 pkt.. 
8) K łodzko  3 pk t.. Harcerze z Gó_ 
ry  ś ląsk ie j i O leśnicy nie uzyska li 
an i jednego punk tu . - 

Jun io rzy ; W ałbrzych —  44 pkt.; 
D z ierżon iów  —  31 pkt.; Jelenia 
G óra — 17 p k t.; 'Kłodzko — ? pki 

Harcerki: Dzierżon iów  —  86 
P kt.; W rocław  —  68 p k t.; W a ł­
brzych —  39 pkt..

W  ogólnej p u n k ta c ji 1 miejsce 
zdobył H. K . S. Dzierżon iów  (165 
P kt.); 2) H. K . S. W a łb rzych  (132 
P kt.). 3) H , K . S. W rocław  (88. 
Pkt.).

W poszczególnych k o n k u re n . 
c iach pierwsze m ie jsca spośród 
harcerek zajęły:b ieg na 100 m. — 
M ile w s k a  (W rocław ) 15 śek.; 500

m. D yrys  (Dzierżoniów) 1,38,1; 
S0 m. Chocim ia (W rocław) 8,5; 
sztafeta 4X60 W rocław  —  36,6;

.¿.¡i Bacholc (Dzierżoniów) 22,15; 
skcik w zw yż M irow ska  (W rocław)
l ,  22; skok w  dal —  Chachula. 
(W rocław ) 4,04.

Jun io rzy : bieg 1000 rn. 1) P rzy­
b y lsk i (W ałbrzych) 3,03,4; skok 
w  dal P rzyby lsk i 5,12- skok 
w zw yż P rzyby lsk i 1,50.

Seitiiorzy: bieg 1.500 m. 1) G w ia , 
zda (Jelenia Góra, — 4,44; 5.000
m. 1) G w ‘azda — 13,36,5; 400 m. 
1) Łalrus (W ałbrzych) — 57,2; 100 
m. 1) Lam pa (W ałbrzych) —  12,2; 
" ’ ¡tafei.;. 4X100 1) W ałb rzych 50,1; 
skok w zw yż 1) P aw lus insk i (W ał­
brzych — 1,59; skok w  dal 1) Paw 
lus ińsk i (W ałbrzych! — 5.75

S Æ y m u r a  n o k a u t u j e

Poznań - S z to k h o lm  10:6
Poznań (teł. wł.) Reprezen­

tacja bokserska Sztokholmu, 
która w niedzielę stoczyła w 
Warszawie mecz z reprezen­
tacją Stolicy, remisując w sto 
suniku 8:8, wyjechała następ­
nie do Poznania, gdzie we 
wtorek w godzinach wieczor­
nych stoczyła drugą walkę z 
reprezentacją Poznania,

Mecz zakończył się pięk­
nym sukcesem bokserów po­
znańskich. Zwyciężyli oni ó- 
semkę bokserską Sztoklr;!- 
mu w stosunku i0;6.

Z Polaków wygrali swe wal 
ki: Dominiak w wadze kogu­

ciej, Adamski w wadze pół- 
średniej (w. o.) Sobczak w 
wadze średniej, Szymura w 
wadze półciężkiej przez 
teohn. ko. oraz Klimecki w 
wadze ciężkiej.

Przegrali natemia:'.■ Frąc­
kowiak w wadze muszej, Pan- 
ke w wadze piórkowej i Śmi- 
górski w wadze lekkiej.

W czasie meczu nastąpiło 
powitanie b. wicemistrza Eu­

ropy Witolda Maijcbrzyckie- 
go, który przed kilku dniami 
powrócił do kraju. Publicz­
ność zgotowała popularnemu 
b. reprezentantowi Polski ser 
deczną owację.

mierć na torze
podczas uopścigu samochodowego

O „Puchar Polskich 
Zespołów“

Cieszyn tte i. w ł.). emskie dru- 
żyny p iłk a rs k ie  Zaolzia rozpocz­
ną w  najb liższych dniach roz* 

! g ryw k i o ,,Puchar polskich re- 
j spo łów“ , w  k tó rych  udzia ł we- 
1 zmą: Polonia i S iła z K arw iny , 
j Ruch z Bogum ina, Leehia z Su- 
1 chy G órnej i S iia  z Trzćńca.

S t a r t e je m p  w  S z iD a ic a r f ł
ua zawodach szybowcowych

Nowy Jork (obsł. wł.). W
ub. dniach odbył się na słyn­
nym torze wyścigowym In­
diano opoli s w stanie Indiana
(USA), na dystansie 500 mil, 
wielki wyścig automobilowy 
o nagrodę „Grand Indiano- 
pcli.s", wynoszącą 40.000 do­
ki rów

W zawodach wzięło udział 
30 wozów, z których już po 
p r z e b y c i u  100 mil wycofało 
sic 6, 3. po przebyciu połowy 
‘rasy odpadło ogółem 50 pro­
c e n t z a w o d n ik ó w !

Podczas wyścigu szereg za 
wodników odniosło na skutek 
wypadków dość poważne ob

miejsca, Holland — 35.000 do i Zawody te organizuje sek- 
larów, ! cjia motocyklowa Amatorskie

'g o  K lu b u  S p o r to w e g o  z C h o -
Motocyk^owe mistrzostwa 

Polski
Katowice. Jak już zapowia 

daliśmy, w święto Bożego 
Ciała 5 bm. odbędą się na to­
rze żużlowym w Chorzowie- 
Batorym wielkie wyścigi mo­
tocyklowe o mistrzostwo Pol 
ski.

rzowa.
Do wtorku zgłoszonych bv 

ło już 28 zawodników, repre­
zentujących kluby Katowic, 
Gliwic i Chorzowa. W zawo­
dach tych zgłosił również 
swój udział czołowy motocy­
klista Polski, Stanisław Brun 
z Warszawy.

B > e U k o .  (sar). A erok lub  
Szw ajcarski urządza i. M iędzyna­
rodowy Tydzień S zyb o w có w  w  
czasie od 30. V I I ,  do 9 '  H I. br. 
na k tó ry  zaproszono ca ły szereg 
państw , m iędzy in n y m i i  Polskę.

W  związku z tym  w ładze lo tn i­
cze po iecity zorganizowanie obozu 
szybowcowego d la  zawodników 
na lo tn isku  doświadczalnym  In ­
s ty tu tu  Szybow nictw a W A leksan­
d ro w i cach ko lo  Bielska. K urs  
trw a  od 25 m aja do 21 czerwca, i 
b io rą  w  n im  udzia ł na jlepsi p ilo ­
c i szybowcowi z ca łe j Polski

Polski, szybowiec (obecnej nro 
tej!) J S. 1 „Sęp“ weźmie v- 

w zawodach, Należy zaznaczyć, 
że dwa szybowce tego typu zamó­
w i ły  u nas Steny Zjednoczone.

K urs  prowadzi iasp. dep. M . K. 
W ik to r Szydłowski,

G  o 1 e s z ó w  tw r) . 31 m ała ¿a 
kończył się w  GolesZJwJe m ie­
sięczny kurs  dla in s tru k to ró w  
szybownictwa zorganizowany 
przez In s ty tu t Szybów, w  B ie lsku 
K urs  ukończyło  z w y n ik !*m  po­
m yślnym  44 in s tru k to rów .

Cztery lata więzienia
y,a maltretowanie więźniów

W ałbrzych. (A). Sąd O kręgowy 
rażenia, a w  je d n y m  w y p a d -  j w  W ałb rzychu  rozp a tryw a ł spra.
j , „  za w o d n d e  o o t r ó s ł  n a w e l i lsa ak*  W einera, _ b. dozorcy z a w .a i  p  - *  e rnn  w ięźn iów  w  obozie

Odra pochłania ofiary
k ilku n a s tu  m ilic ja n tó w  z•• . -h.łP

W rocław , (st.) K o ło  M ostu O- , w an ia  dna, tworząc z je d n e j. ° ^ W a ł tttea tnego  
tobow idkiego w e W roc ław iu , w  Strony piaszczyste w ysepki 0 z K o fflisahE .u  K  c go.

’ ezteste k ą p ie li utonęło dwóch ! d ru g ie j le je  i niebezpieczne doły. j Rudziński, p rzy jm u ją c  a g re s y w .; -ze w yttO fl! -
wo jskow ych, w  ty m  jeden kap ra l. w  tym  stanie rzeczy, s łu « v m |  ^  PMCZ R° W a
M im o natychm iastowe] pomocy w j Jest zakaz ką p ie li w  pew -̂1 m d ic jan ta  i  yrM sza, usuujd
i  akcji ratunkowej, dotychczas ny„h 'niebezpiecznych dla życia

śmierć. Spoikało to automo­
bili się Williama Cantlona, 
k  ory na wirażu wypad! z to-, 
rn , zabijając się na miejscu.

Zwycięzcą wyścigu został 
Maur i Rosę z Chicago na wo 
zie „Blue GroWn" w czas.:«
4.17,52 gocłz. Uzyskał co prze 
cię tną szybkość 187,18 k<nv- 
godz. Drugim był Bili Hol­
land na wozie „Rue Grown".
Mistrz USA., Ted Horn, upla 
sował się dopiero na trzecim
miejscu, przy czym przy wymiarze kary

i Zeszłoroczny zwycięzca te j Sąd wziął pad uwagę w yże j 
! go wyścigu, Robson, uzyskał j W ® n i« e  okulicznośd lago-

jedne j z grup w ięźn iów  w  obozie 
koncen tracy jnym  w  K le tte ndo r- 
fie, a potem capo w  obozie k a r ­
nym  w  W ałbrzychu, oskarżonego 
o znęcanie się nad współw ięź­
niam i.

S kutk iem  prześladowań W eine­
ra, w ie lu  w ięźn iów  zmarło. P rze­
słuchani. św iadkow ie p o tw ie r­
d z ili zarzu ty zaw arte w  a lic ie  o- 
skarżenia, znaleźli się jednak 
św iadkow ie  k tó rzy  zeznali, że 
W einer n iek tó rym  w ięźniom  po­
magał.

Po przeprowadzeniu rozpraw y i

giczne śledztwo, celem w y ś w ie t­
len ia  ta jem nicze j zagadki. P rz y ­
puszczalnie chodzi tu  o m orde r­
stwo, popełnione przez niezna­
nych na razie osobników.

W rocław , (st.) K a ryg od ny w y ­
padek w yd a rzy ł się na u l. Le g ­
n ick ie j we W roc ław iu . Szofer 
S tan is ław  T ro janow ski, p ro w a ­
dząc samoehgd ciężarowy, m ija ł 
na te j u lic y  grupę przechodzą­
cych osób bez sygnałów  ostrze­
gawczych. S ku tk iem  le kkom yś l­
nej jazdy, szofer p o trą c ił jedną 
z. kob ie t, k tó ra  doznała silnego 
potłuczenia ram ienia. Po w yp ad ­
ku, szofer n ie  za trzym a ł się, u s i. 
iu ją c  zbiec. Zosta ł dopiero za trz y  -

przeciętną szybki ><ć 184,74. 
Rekord szybkości na tym to- 

Î88 km ustana-

Sąd skazał W einera na 4 la ta  na interweacJą jadEtCego
w ięzienia z pozbawieniem  praw , w  p * b liżu  samochodej n| d y re k to .

ra  Rzeźni M ie js k ie j w c W roc ła ­
w iu , dr. T u ła s ie w to a . Szofera 
przekazano w ładzom  bezpieczeń­
stwa.

zdołano w ydobyć z rzek i zw łok i 
jednego z top ie lców , poszukiwa­
n ia  za d ru g im  żołnierzem  trw a ją .

W rocław , (śt). Z b y t częste w  
osta tn ich  czasach w yp a d k i zato­
nięć w  czasie k ą p ie li w  Odrze na 
te ren ie  W rocław ia , zmuszają nas 
do pew nych re fle k s ji. Jak w y k a ­
za ły  dochodzenia, w  licznych w y ­
padkach w inę  ponoszą sami ką ­
p iący się, k tó rzy  n ie  przestrzegają 
ta b lic  o rien tacy jnych , zakazują­
cych k ą p ie li w  pew nych niebez­
piecznych m iejscach.

W iększa część m iasta zna jdu je  
się had Odrą, je j dop ływ am i i ka ­
na łam i. W  okresie  w o jn y  od 
bomb lo tn iczych  i  pocisków a r­
ty le ry js k ic h  pow sta ły  na dnie 
rzek i i  kana łów  liczne le je  i 
W yrw y, grożące niebezpieczeń­
stw em  am atorom  kąp ie li. Na do­
m ia r złego, sytuację  pogorszyła 
tegoroczna powódź wiosenna, k to . 
ra  poczyniła  w  koryc ie  rzek i 
liczne zm iany w  postaci sfa łdo-

miejsćach. Zakaz ten, niestety, 
nie wszyscy respektują, w y w o łu ­
jąc nawet aw an tu ry  i  b ó jk i z 
organam i, pow o łanym i do czuwa­
nia  nad bezpieczeństwem osobi­
stym  obyw ate li.

O statn io m am y do zanotowania 
karygodny w y b ry k  pewnych w y ­
rostków , k tó ry  niestety me jest 
odosobniony. W  ub. medzielę. K o 
m isa ria t Rzeczny M. O w ys ła ł 
p a tro l złożony z dwóch funkcjo , 
nariuszy nad Odrę, celem ̂ s u n ię ­
cia osob z

brać m u automat.
Incydent został z likw idow any 

przez obezwładnienie i aresztowa­
nie  aw an tu rn ika .

w roku 1938.
Maur.' Rasę zą-zwycięstwo 

uzyskał 40.000 dolarów na­
grody, a zdobywca drugiego

Leg-nica. (st.) Na u i. Piastów-, 
skle j w  Legn icy znaleziono w  po­
b liżu  budynku g łów nej poczty 
zw łok i d-wócłi mężczyzn.

Z w ło k  dotychczas nie zi den ty  i i -  j 
kowano, gdyż nie znaleziono p rzy  1 
n ich żadnych dokum entów.

Władze M. O. prowadzą ener

Ula Dolntfnt S f« fs ((C f

Znowu lasy piona
zakazanych

O ł a w a ,  (st.) Na teren ie po­
w ia tu  oławskiego szalał od k ilk u  
dn i groźny pożar lasu, k tó ry  po-

• v  śhjzy^m ie i -  w s ta ł jednocześnie w  k ilk u  punk-d la  k ą p ie li w  obrębie śluzy m ie j »  «  „ k „ i w  w ń ic ic .
skiei Większość kąpiących się 
podporządkowała się funkcjona­
riuszom Komisariatu Rzecznego, 
grupa kilku  osób natomiast za­
częła wymyślać milicjantom me 
chcąc opuścić terenu, Jeden z 
wanturników, Stefan Ruteiftski, 
zaatakował nawet 
Byrkosza czynnie. Na miejsc, 
wypadku przybył zaalarm owany

tach. Pożar ob ją ł oko licę Wójcie, 
M ięk inow a i  Bystrzycy.

Na ra tunek  pospieszyła wezwą 
na ludność okoliczna, oraz za­
alarm owane straże pożarne z O- 
iaw y, Brzegu i  W rocław ia . Ogień 
groz ił rozszerzeniem się na dalsze 
okolice. D z ięk i o fia rn e j pracy 
ra tun kow e j zarówno straży po­
żarnych, ja k  i  pe łne j poświęcenia

a k c ji ra tun kow e j ludności, pożar 
zdołano zlokalizować, tak, że nie 
is tn ie je  już  niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia się żyw io łu .

Obecnie trw a  akc ja  wygasze­
nia  tlejącego jeszcze ognia w 
newnych miejscach.

Pastwą pożaru padło >k. 600 ha 
•innego drzewostanu. S tra ty  są 

■ nnezne.

G óra 81. (¡St.) W  miejscowości 
Ryczy n. pow. Góra Si., w ybuch ł

Ulica czy śmietnik 
Co na to władze miejskie?

W ałbrzych. Dziwnego uczucia 
doznają przechodnie, zna laz ł­
szy się na cichej i spoko jne j u l. 
3-go M aja. Na obszernym  placu, 
po łożonym  w  n ie w ie lk ie j od leg­
łości od kościoła, nagromadzone 
zosta ły stosy śm ieci i  w sze lk ie ­
go rodza ju  odpadków, k tó rych  
gnicie pow oduje w yz iew y  n ie  do 
zniesienia. Przechodnie, m ija ją c  
śm ie tn ik , zmuszeni są zatykać 
sobie nosy w  obaw ie przed ohy­
dnym i zapachami, p rze n ika ją cy ­
m i do w szystk ich  m ieszkań na 
te j u licy.

Przed w spom n ianym  placem 
zna jdu je  się tab liczka , um iesz- 

Ponieważ teren lasu jest pod- j czona przez Zarząd M ie js k i, o- 
szyty grubą w a rs tw ą  m chu 1 j strzegająca ' przed w yrzucan iem  
śció łk i, is k ry  n iez likw idow anego j odpadków, lecz n ik t  n ie  stosuje

się do tego zarządzenia i  z każ-

pożar lasu. Zawezwana na pomoc 
ludność z oko licznych w iosek, u - 
gasiła ogień w  ciągu trzech go­
dzin.

m chu i j 
n iezlikw idow anego j 

ca łkow ic ie  ognia w zn iec iły  W tym  |
samym m iejscu pożar w  dn iu \ ¡jym  dn iem  pogarsza się s tan sa- 
następnym. W ezwana ludność n ;^arny u licy . W  spray/ę tę 
okoliczna z likw id o w a ła  pożar p o . , w jnny w kroczyć w ładze m ie jsk ie  
now nie i ostatecznie. S tra ty  w y -  | , spowoaowąć, by  śm ieci zostały 
noszą 2.698 zł. przedw ojennych. . wreszcie usunięte 7 tego m iejsca.

■ a a H M M O M M n a M M M M i  tmmammtm ii............... 1....  Ifc.

HUTA STALOWA WOLA
w Staltwej Woli

•R ZY JM IE  Z A R A Z :

15 elektrom onteróuj, 40 tokarzjj, 
25 ślusarzy, 5 ślusarzy maszyno­
wych, 22 frezerów , 6 szlifierzy, 
1 m istrza piecóm elektrycznych, 
3 technikom , 3 buchalterom .

„m o w y  zb iorow ej. —  O fe rty  
V arunk i p racy dobre, płaca w  - w rd w a łu  Personalnego H u ty  
ub osobiście należy zgłaszać się do.
Stalowa W ola w  S ta low e j W oli.

^ , n ,„v  o trzym a ją  m ieszkanie P® 
Vysoko w y k w a lif ik o w a n i g __ M  je s im i. 
aangażowaniu. m n ie j kw ah ^

toszty przejazdu pociągiem zg .  ̂ ^tatniego miejsca pracy,
landydac i w inni przedstaw ić zasw ■ 2504
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f j r y ą t l  G m in n y  w BXi»brS*u fm.Byton*
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót przy 
budowie domu mieszkalnego oraz przy 
przebudowie szkoły w Karbie przy ul. Pio­
tra Skargi

1. roboty ziemne
2. „ murarskie
3. „ ciesielskie
4. „ insŁalacyjno-saaitame i wodo­

ciągowe
5. „ stolarskie
ślepe kosztorysy oraz bliższe informa­

cje otrzymać można w Urzędzie Gminnym 
pokój Nr. 38, Dział Budowlany.

Otwarcie ofert nastąpi dinia 10. 6. 1947 r. 
o godz. 12 w sali posiedzeń Urzędu Gmin- 
nego w Bobrku.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy 
Urzędu Gminnego Bobrek n a  wpłacone 
wadium w wysokości 1 % sumy oferowa­
nej, względnie pokwitowanie kasy gmin­
nej na złożenie innych walorów.

Urząd Gminny zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, bez względu na oferowa­
ną kwotę oraz unieważnię przetargu.
2527 Naczelnik Gminy

(—) R z e p k a

A U T O M A T Y
do p ro d u kc ji sprężyn i  inne kup im y 
natychm iast.

Zgłoszenia F irm a  „  A  T  O M  “  —  G L IW IC E , 
u l. Zw ycięstw a n r 26. (2465)

Polska Spółka O buw ia „B a ta “  w  Chełm ku
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  generalnego rem ontu 3 s iln ikó w  
do samochodów osobowych

1. „M ercedes“  170
2. „O pe l P  4«-
3. „W andere r“

Rem ont obejm uje sz lifow an ie  cy lind ró w , w en­
ty l i  i  w a łu , w y lan ie  i  dopasowanie łożysk g łó w ­
nych i  korbow odowych, z dodaniem  tłoków , p ie r­
ścieni, bo lców  tłokow ych , tu le i korbow odowych 
oraz złożenia s iln ika .

W  ofercie należy podać dok ładny  te rm in  w y ­
konania.

Zastrzega się dow o lny w yb ó r o ferenta bez 
względu na wysokość oferowanego rem ontu.

T e rm in  składania o fe rt w  zam knię tych koper­
tach z napisem  „o fe rta  na rem ont s iln ik ó w  sa­
m ochodowych“  usta la  się na dzień 10 czerwca 

1 1.947. r. godz. 10 rano. po czym nastąpi koirpzy.i- 
ł ne o tw arc ie  kopert. 2522

P iln ie  poszukuję

Mechanika
do w ykonan ia  kom ­
pletnego urządzenia 
do p ro d u k c ji w iecz­
nych p iór, lu b  chę t­
n ie  kup ię  gotowe. — 
Zgłoszenia Często­
chow'», B e rka  Joscle- 
w icza 1 — Tel. 18-51 
T. Ł  A  P E T  A  

(PAP) 2502

Q  à m.  b» f |  prasowane 
W  8 H I I U  wagonowo 

słomę na paszę
sprzedaje

„F L O R O " S pó łdz ie l­
n ia  z ogr. c*ip. — 
W rocław , u l.  Jag ie l­
lończyka 29 2501

S M C K O tM
p o l e c a

B A Z A R  LU D O W Y  
K A T O W IC E , u l. M o ­
n iuszk i n r  10. —  T e­
le fon  302-03. — Sprze
daż hurtow a. 2496



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 5 czerwca 1947 r.

CENTRALNE BIUR O  ZA O P A TR ZE N IA  
PRZEM . CH EM IC ZN EG O  W  G LIW IC A C H ,

ul. Kościuszki 25
z a k u p i :

tokarki do metali 
frezarki „
heblarki „ „ i drzewa
pity mechaniczne do metali 
wiertarki kolumnowe 
szlifierki elektryczne 
nożyce do cięcia blach do 10mm 

aparaty acetylenowe do spa- 
wan a

agregaty do spawania egekfr. 
s ągn k motorowe kolejowe 

na tor 600 mm 
silniki elektryczne 
pity taśmowe 
prasy 5—15 f.
O fe rty  należy składać w  Sekretariacie G łów ­
nym. 2525

Sprzedamy

o u j o c  czereśni
z paruset d rze w . —  um owa lu b  przetarg. —  
N abyw cy zechcą się zgłosić dn ia 7 czerwca br. 
o godz. 8 rano w  biurze Zarządu Gminnego 
w Wlodzieninie, pow. Głubczyce, teł. 3, celem 
om ówienia w a run ków  kupna. 2523

Z / l O O R Z / l i S I H E  Z A K Ł A D Y  

B U D O W Y  M O S T Ó W  I  W A G O IY Ó W
W ZIELO NEJ GÓRZE (WOJ. PO ZN AŃSKIE)

p o s z u k u j ą

KIEROWNIKA
sarażn samachoilowega

M ieszkanie zapewnione. (PAP) 2521

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y  „BO RUTA“ 
pod Zarządem Państwowym w Zgierzu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie częściowej kanalizacji, tj. kanału 

„B“ i kolektora.
Ślepe kosztorysy oraz rysu n k i można przejrzeć 

w  biurze technicznym  „B o ru ty “ .
W adium  w  wysokości. 1 %  oferowanej, sumy 

należy w p łac ić  .do Kasy „B o ru ty “  lu b  do B anku 
Gospodarstwa K ra jow ego O ddział w  Łodzi na 
k -to  N r. 470 z zaznaczeniem celu w p ła ty , a k w it  
dołączyć do ofe rty .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na roboty  kanalizacyjne“  k ie row ać na­
leży pod adresem Przem. Chem. „B o ru ta “  — 
Zgierz, W ydzia ł Zakupów, do dnia 14 czerwca 
1947 r „  w  k tó rym  to dn iu  o godz. 10 nastąpi o t­
warcie o fe rt w  obecności zainteresowanych osób 
i p rzedstaw icie li f irm y  „B o ru ta “ .

F irm a zastrzega sobie prawo nieprzyjęę ia o fe rt 
bez podania przyczyn, oraz w yboru  oferenta bez 
względu na cenę. .

Przemysł Chemiczny „Boruta“ S-ka Akc. 
(PAP) 2516 Zgierz, Śmiechowskiego 30

S IL N IK I ELEKTRYCZNE PIERŚCIENIO W E,
30 40, 75. 120 KM , S iln ik  3,000 V  60 KM .
Spawarkę przetwornicową 250 A, duży w ybór 

silników zwartych —  p o l e c a :
IN Ż . B. W A LEN TYN O W IC Z, T. SZWEYCER  
i S-ka — ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 32, tel. 219-18.
2498

CENTRALNY' ZA R ZĄ D  PRZEM . HU TN . 
K A T O W I C E ,  U L IC A  LO M P Y  NR. 14

przy jm ie  do D z ia łu  Inwestycyjnego:

Jediego Inżyniera mb technika
Pożądana znajomość języków  ob­
cych

Jedną stenatypistką
ze znajomością języka francuskiego 
lu b  angielskiego.

Zgłoszenia pisemne z życiorysem należy sk ła ­
dać w  Dziale K a d r CZPH. 2528

f M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z k u ­
ch n ią  i  lo k a l w  c e n tru m  
T a rn o w s k ic h  G ó r, na 3 p o ­
k o je  z k u c h n ią  w  K a to w i-  

, ęach, B y to m iu  lu b  o k o lic y  
| Ś ląska. O fe r ty  C z y te ln ik  
i T a rn o w s k ie  G ó ry , C zerw o - 
! n e j A r m i i  8. 3069cJ

OGŁOSZENIE
Wojewódzka Komenda M ilic ji Obywatelskiej 

w Katowicach ogłasza

ochotniczy zaciąg kandydatów 
do służby w i .  0.

w terenach województw wschodnich.
W arun k i przyjęcia :

1. O bywatelstwo p o ls k ie . .
2. N ieskazite lna przeszłość
3. W iek od 23 do 35 la t
4. Dobra znajomość czytania i pisania
5. D obry stan zdrowotny.

Kandydaci w in n i zgłaszać się w  Pow iatowych 
i M ie jsk ich  Komendach M. O. W ojewództwa 
Śląsko - Dąbrowskiego, załączając następujące 
dokum enty:

1. Podanie o przyjęcie
2. Obszerny życiorys (własnoręcznie» na- 

pisany)
3. Referencje z p a r ti i po litycznych, orga­

n izacji społecznych, zw iązków  zawodo­
w ych itp.

4. Dw ie fo tog ra fie  rozm iarów  3 X 4  cm.

Komendant Wojewódzki M . O. 
2537 (— ) K e m p a  Z. M jr.
• • © • • • • • • • • • • • • • » • » • • • • • • i » ® ® ® # ® *

M IE S Z K A N IE  3—4 p o ko i 
k o m fo r t  na p e ry fe r ia c h  K a  
to  w ic  p os z u k u je  za z w ro ­
te m  ko sz tó w . Zg łoszen ia  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod n r 
,,502‘ . 9511g

i a ny j
2 M O R G I z ie m i, 2 p o ko je  
z k u c h n ią , l in ia  W ile ń s k a : 
z a m ie n ię  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią , l in ia  E .K .D . O kre s  2—
3 la t .  O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
ch o d n i, W a łb rz y c h  pod 
„ S o lid n y “ . 3077d

K A L IS Z  Tadeusz z Borysła 
w ia , z a m ie szka ły  w e  W ro ­
c ła w iu  p rz y  u l.  N e h ring a  
1/15, p os z u k u je  m a tk ę , b ra ­
ta  i  s ios trę . ■ 30870

I K W IE T N IA  1947 r.,‘ zagi­
n ą ł P ik o rs k i Józef, Jat 38: 
p ie ka rz . Z rozpaczona  żona 
p ro s i o w ia d o m o ś c i o ni™ 
za w y n a g ro d z e n ie m . 
s tochow a , A le ja  1, p ie k a r­
n ia  lu b  S ta w o w a  16, m . I 9- 

(P A P ) 30960

S o t ó w k a
P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a  do 
s k le p u  g a la n te ry jn o  -  te ks ­
ty ln e g o , p u n k t  p ie rw s z o ­
rz ę d n y . Z g łoszen ia  „S ło w o  
P o ls k ie “  pod  ,,500.090“  3088d

P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a  do 
m ły n a  z g o tó w k ą  w zg lę d ­
n ie  z g a zo w ym  m o to rem . 
W ia do m o ść : C zęstochow a, 
W a szyng tona  1/5, w a rsz ta t 
sa m och o d ow y. (P A P ) 3092d

P O S Z U K U JĘ  w s p ó ln ik a  do 
in te re s u  m e b low ego . Z g ło ­
szenia  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
Z a b rze  pod  „999“ . 9512g

P O T R Z E B N I: w y k w a l if ik o  
w ana  w y s zyw a czka  (do ma 
te r ia łó w  tk a n y c h  m echa­
n ic z n ie ), tka cz  na krosno  
SchwabegO j w y k w a l i f ik o ­
w an a  (sam odz ie lna ) s iła  
żeńska do  m aszyn  try k o ta *  
s k ic h  do  p ow a żn e j f i r m y  w 
K a to w ic a c h . O fe r ty  k ic ro  
w ać C z y te ln ik  K a to w ic - 
pod  n r . „469“ . S307g

P IE L Ę G N IA R K A  do  ro cz ­
nego c h ło p c z y k a  p o trz e b ­
na. K a to w ic e . S ta lm acha  
26, m . 9, te l. 322-84. 9515g

j P O T R Z E B N A  służąca z go 
: lo w a n ie m . G liw ic e , u l. S ty  
; e zyńsk ie g o  1/6. 9439g

I H A N D L O W IE C  - b u c h a lte r  
! ru ty n o w a n a  s iła  o b e jm ie  
I posadę w  p rz e m y ś le  lub  
| h a n d lu . O fe r ty  „S ło w o  P o l- 
i s k ie “  W ro c ła w  pod  „S iła  
, 41“ . 3086d

P O T R Z E B N A  b a rd zo  z d o l­
na  cze la d n iczka . P racow ­
n ia  k ra w ie c k a , K a to w ic e  
K ra k o w s k a  51, m . 5. 9398g

P O S Z U K IW A N Y  se k re ta rz  
te c h n ic z n y  z d o k ła d n ą  zna 
jo m o ś c ią  ję z y k a  n iem iec­
k ieg o , d łuższą p ra k ty k ą  ka 
ta s tra ln ą  i h ip o te czn ą . W y ­
n ag ro d zen ie  s to so w n ie  dc 
k w a l i f ik a c j i  w ed le  n o rm  
p rz e w id z ia n y c h  d la  p racow  
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Z g ło  
sżenia u d o k u m e n to w a h e  k ie  
ro w a ć  do U rzęd u  W o je  wódz 
k ie g o  — W y d z ia ł P o m ia ­
ró w , W ro c ła w , p lac  S ta n i­
s ław a  P iasko w sk ie g o .

;i054a

P IE L Ę G N IA R K Ę  do  dziec 
j ka p rz y jm ę  na w y ja z d  
! Zg łoszen ia  D z ie n n ik  Za 

h o d n i G liw ic e  pod „Z a  
i raz“ . 9443g

P O S Z U K U JE  się d w ie  w y ­
k w a lif ik o w a n e  e ksp e d ie n t- 

j k i  z b ra n ż y  rz e ź n icko -m a - 
'a rs k ie j.  O sob iste  zg łosze­
n ia  do  D z ie n n ik a  Z a ch o d ­
n iego  w  G liw ic a c h  pod „A d  

I re s ". 9449g

Potrzebna

biegła
maszynistka
O fe rty  do „D z ienn i­
ka Zachodniego“  pod 
„C e n tra la “ . 2495

F R Y Z JE R K Ę  sam otną  oraz 
j u czn ia  z c a ły m  u trz y m a n ie m  
! p rz y jm ę . O ch o je c  k /K a to  
i w ic , M a rc h w ic k i.  9'466g

; P O T R Z E B N A  k u c h a rk a , do 
j W is ły  od zaraz. Z g łoszen ia  
j d o , D z ie n n ik a  Z a chodn iego  
j K a to w ic e  pod „ K u c h a rk a “ .

9469g

j S IŁ A  fa c h o w a , d o b ra  f r y ­
z je rk a  dam ska  p o trze bn a  
n a ty c h m ia s t. K u d o w a  — 
Z d ró j.  Sa lon  „ N in a “  . te le f 
205. 947Cg

K U C H A R K A  w y k w a l i f ik o ­
w ana  p o s zu k iw a n a  do  d u ­
żego d o m u  w y p o c z y n k o w e  
go na 150 osób, w a ru n k i b. 
d o b re . P iln e  zg łoszen ia  l i ­
s to w n e  p od  adre se m : L ą - 
d e k -Z d ró j,  p ow . B y s trz y c a  
u l.  K o ś c iu s z k i 23, H . P oho- 
re cka . 9520g

! T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  z 
i d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  o- 
I p e ra ty w ie , p o s z u k u je  posa- 
i d y , na te re n ie  B ia łe j lub  

B ie lska . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
B ia ła . u l.  C y n ia rs k a  l i .  m  
1. (P A P ) 3101d

R Z E Ź B IA R Z  w  d rz e w ie  i 
k a m ie n iu  p o s z u k u je  p racy  
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod „R z e ź b ia rz “ . 953l£

T E L E F O N IS T K A  z d łuższą 
p ra k ty k ą  o b e jm ie  n a ty c h ­
m ia s t posadę e w e n tu a ln ie  
na D o ln y m  Ś ląsku . O fe r ty  
C z y te ln ik  C h o rzó w  pod n r  
.002928“ . 3114d

Z Ł O M  m ie d z ia n y  k u p u je  
B a ń c e re k , C zęstochow a 
W arszaw ska  13, sk ła d  że la ­
za. (P A P ) 3095d

K U P IĘ  zaraz d om e k lub  
w il lę  z o g ró d k ie m , w  ik rę  
gu  G ó rnego  Ś ląska lu b  Po 
zn ań sk ie m . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod „509“ .

9462g

P O T R Z E B N A  . in te lig e n tn a  
k ie ro w n ic z k a  gospodarcza, 
z d o b rą  zn a jo m o śc ią  k u c h ­
n i  do b u fe tu  k o le jo w e g o  
na Ś ląsku . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  B u fe t“  

9391g

D W IE  b u c h a lte rk i ze zna ­
jo m o śc ią  w s z e lk ic h  prac 
b iu ro w y c h  p rz y jm ą  pracę  
na Z ie m ia c h  O d zyska n ych . 
W a ru n e k  — m ie szka n ie  
Z g łoszen ia  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i C zęstochow a pod 
„ B u c h a lte r k i“ . 3117d

| S T A L E  p o d ró ż u ję  po DOl- 
1 n y m  Ś ląsku . P o m o rzu  Z a ­

ch o d n im , W yb rze żu , za ła ­
tw ię  s p ra w y  h a n d lo w e  i tp  

i in n e  — różne . O fe r ty  H ru -  
z ik  Jó ze f, poste  re s ta n te  
K ra k ó w . 9465g

K U P IM Y
TOKARKI; UNIWERSALNA

do o b ró b k i m e ta lu  ze 
s k rz y n k ą  

„N O R T H U N Ą “  
z p rz y rz ą d a m i d ługośc i 
ód 2—3 m e tró w , w  do­
b ry m  s ta n ie  o raz  he ­
b la rk ę  k o m b in o w a n ą  u- 
n iw e rs a ln ą  do  o b ró b k i 
d rzew a . D y re k c ja  B y d ­
g osk ich  K o le i P o w ia to ­
w y c h , B ydgoszcz, Ście ­
żka- 1. (P A P ). 2517

P A R C E L Ę  w  o k o lic y  B ry -  
now a  k u p ię . O fe r ty  do Dz. 
Zach . K a to w ic e  p od  „580“  

9540g

M O T O C Y K L  350—500 ccm  
w  d o b ry m  s ta n ie  k u p ię  
e w e n t. za m ie n ię  za n o w y  
125 ccm  za d o p ła tą . W ia d o ­
m ość G liw ic e , C zęstochow ­
ska 25, m . 8. 9518g

F IR M A  „ K A W A T “  -  P ie rw  
sza K a to w ic k a  Z m e c h a n i­
zow ana W y tw ó rn ia  M a te ria  
łó w  W e łn ia n y c h , u l. B ra ta  
A lb e r ta  4 (n a p rz e c iw  Ś lą­
sk ic h  Z a k ła d ó w  T e c h n ic z ­
n y c h ) poleca m a te r ia ły  w e ł 
n ia n e  (z a p re tu rą  b ie lską ) 
na płasżcze, k o s t iu m y  i u - 
b ra n ia  m ęsk ie . 9308g

ESEN CJE i pas ty  a rom a ­
tyczn e  do w y ro b u  le m o ­
n ia d  w y s y ła  za za licze n ie m  
p o c z to w y m  P rze m ys ł C he­
m ic z n y  „ M a lt r a “ , K ra k ó w  
Z w ie rz y n ie c k a  35. 3936d

D R E W N IA K I,  s z n u ra k i, spe 
d y , s a n d a łk i — h u r t  — de­
ta l — f i rm a  „S zcze pko -T o ń  
k o “ , K ra k ó w , H a la  T a rg o ­
w a  22. 2722

i A M P U Ł K I ze szk ła  o bo ję t 
| nego, szk ła  do  szczykaw ek,
! r u r k i  fe rm e n ta c y jn e , k a n - 
'' k i  s to lcow e  i  m ac iczne , za- 
j k ja p la c z e , b a g ie tk i,  f io lk i .
1 c y l in d e rk i.  lase czk i do c u ­

k ie rk ó w , c y g a rn ic z k i p ro ­
d u k u je  W y tw ó rn ia  w y ro -  

! b ó w  szk la n y c h , J a ź w iń s k i,
; Zabrze , 3 M a ja  58, te le fo n  

39-62. 3109d

| DO sp rzedan ia  m e la n g o r  
; duży , n o w y , do cze ko la d y  
j O fe r ty  C z y te ln ik  M y ś lo w i 
i ce pod  „M e la n g o r “ . S502g

W S P Ó L N IK A  k u p c a  p o ­
s z u k u ję  do  dosko n a le  p ro ­
sp e ru ją ceg o  b ła w a tn e g c  
s k le p u  w  c e n tru m  G liw ic  
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e  
p od  ..W iększy  k a p ita ł“

9522g

S Z U K A M  w s p ó ln ik a  p os ia ­
da jącego  lo k a l — re s ta u ra ­
c ję  w  S osnow cu, B y to m iu . 
C ho rzo w ie . P osiadam  k o n ­
cesję  i g o tó w k ę . O fe r ty  
C z y te ln ik  S osnow iec pod 
„574“ . J535g

T U R K O W S K IE J  M a r ii ,
60, p rzed  w o jn ą  zam . L ia a 
Zarzecze, p o s z u k u je  Szpet- 
k o w s k i M ie c z y s ła w , Szcze­
c ińska  D y re k c ja  Odbudowy 
Szczecin. 3104d

W O JC IE C H O W S K IE G O  AN
T O N IE G O  p rz e d  w o jn ?  
in s p e k to ra  szko lnego  w  Ks 
m ion ce  S tru m iło w e j,  P0' 
s z u k u je  S z p e tk o w s k i M ie* 
czys ław , Szczecińska D Y ' 
re k c ja  O d b u d o w y , Szcze­
c in . 3l05d

K T O  Z  R E P A T R IA N T O M
w ie d z ia łb y  c o ś k o lw ie k  _ 0 
Iw a ń c z u k u  z K o w la , u lic 3 
K o ś c iu s z k i 20, proszona 
je s t o p o d a n ie  l is to w n ie  dc 
C z y te ln ik a , K a to w ic e  
„8397“ . 3093d

D N IA  21 m a ja  z g in ę ła  z 
p o d w ó rk a  d om ow ego  dzieW 
c z y n k a  1 r o k  i  5 m iesięcy* 
W ło sy  c iem ne , oczy  cza r­
ne, tw a rz  o k rą g ła , cera  o- 
l iw k o w a . K to  b y  w ie d z ia ł 
lu b  w id z ia ł,  p ro szo n y  po­
w ia d o m ić  ro d z ic ó w  na ad­
res : D ro b ik  F ranciszek)
S zczakowa, P ieczyska  755.

SlOOd

R A F A Ł O W S K IE G O  Piotra 
p o szu ku je  o jc ie c  M icha ł) 
za m ie szka ły  w  P rzy łękU i 
p o w . N ysa. 9529e

M A S IU K IE W IC Z  J e rz y , u** 
15. 12. 1921, w ię z ie ń  ośw ię ­
c im s k i. n a s tę pn ie  B u ch e n - 
w a ld u . n r. 90066, je s t poszU 
k iw a n y  p rzez rodz iców * 
W sze lk ie  w ia d o m o ś c i szcze 
g o ln ie  z o k re s u  osw obodze­
nia* lu b  po u w o ln ie n iu , Pr °  
szę podać pod  adresem*. 
D r  M a s iu k ie w ic z  M ic h a ł. 
W a r-za w a . S zp ita ln a

31l6g

K U P IE C  z g o tó w k ą , b ra n ­
ży  sp o żyw cze j p oszu ku je  
w s p ó ln ic z k i.  O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i B y to m  pod 
„W s p ó ln y  in te re s “ . 9356g

UnieważnieniaÍ U

S IN G E R A  m aszynę  gabine- 
, to w ą  b ę b e n ko w ą  sprzedam  
i K a to w ic e , u l.  W a n d y  20. m. 
! 8, I I  p. 9458g

K U P IE C  ru ty n o w a n y  p rz y - 
j s tą p i z k a p ita łe m  i  w s p ó ł- 
1 p racą  do is tn ie ją c e g o  z d ro ­
je w ego  p rz e d s ię b io rs tw a , n a j 
j c h ę tn ie j p rzem ys łow ego .
! W y c z e rp u ją c e  o fe r ty  pod 
I „E n e rg ic z n y “  do D z ie n n ik a  
I Zach o dn ieg o  K a to w ic e .

9579g

i S T O IS K O  ¿v h a li ta rg o w e j 
w  B y to m iu  w y d z ie rż a w ię , 
p rz y jm ę  w s p ó ln ik a . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a ch o d n i B y to m  
pod „607“ , 9375g

S P R Z E D A M  m aszynę  d u - 
c h a lte ry jn ą  e le k tr .  nową, 
m a rk i „C o n t in e n ta l“  O fe r 
t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„22-12“ . M269g

W Y T W Ó R N IA  b ie l iz n y  ,K i 
m o n o “ , Łódź , P io trk o w s k a  
24, m . 27, poleca koszule  
m ę sk ie  w  d u ż y m  w yb o rze  

2744d

S P R Z E D A M  p o k ó j s to ło w y  
p ia n in o  i  m a szyn y  rz e ź n i­
cze. O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod „575“ . 3536g

D E K O P IA R K Ę  (D eko p ie - 
räge) sprzeda F -a  M ę rk a to r  
P oznań, M ie lż y ń s k ie g o  19 
te l. 2025. 3106d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
zaśw iadczen ie  o d e m o b ili­
z a c ji z d n ia  7. 12. 1945 i*-» 
w yd a n e  p rzez  R K U  Lublin 
M ias to , na n a z w is k o  k a p 1" 
ta n  re z e rw y  W o la n o w sk i 
W ito ld , zam . w  Teleniej 
G órze, 3 M a ja  13. 3049d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty : ks iążeczkę 
w o js k o w ą , w y d a n ą  przez 
R K U  w  P a czko w ie ,, d o k u ­
m e n t n a d a n ia  z ie m i oraz 
p od z ię kow a n ia  na nazw isko  
S o fiń s k i Józe f, K a m ie n ie c , 
p ow . N ysa. 3052«

u m m m »

S A M O C H Ó D  o sobow y „A d  
le r  J u n io r “  na chodz ie  w  
d o b ry m  s ta n ie  o k a z y jn ie  
do sp rzed a n ia . G liw ic e , No 
w y  Ś w ia t 23, te l.  39-59.

9496g

I  Posad p o s z u k a j*

P O T R Z E B N A  e kspe d ien tka  
do s k ła d u  m a t. p iś m ie n ­
n y c h . Z g łoszen ia  C z y te ln ik  
K a to w ic e , u l.  3 M a ja  12. 
pod  „D z ia ł  p a p ie rn ic z y “ .

9517g

B U C H A L T E R  - b ila n s is ta  ] 
ko re s p o n d e n t z d o b ry m i 
k w a l i f ik a c ja m i i  dluzszą 
p ra k ty k ą  p o trz e b n y  na ty c h  
m ia s t. W a ru n k i d o b re  — do 
o m ó w ie n ia . Z g łoszen ia  Cen 
h a ln y  Obóz P ra c y  w  Ja ­
w o rz n ie . 3064d

P R Z E D S T A W IC IE L  (d roge - 
i rz y s ta ) p rz y jm ie  p rzed s ta - 
j w ic ie ls tw o  b ra n ż y  fa rm a c .-  
I c h e m .-d ro g e ry jn e j na w o j. 
! g ó rn o -d o ln o  ś ląsk ie . O fe r ty  
j C z y te ln ik  K a to w ic e  ood  n r 
, „511“ . 9460g

P O T R Z E B N A  g o sp o d yn i z 
g o to w a n ie m  do d w ó ch  osób 
od zaraz. Z g łosze n ia : D y ­
re k to r  S zp ita la  M ie js k ie g o . 
Z ą b k o w ic e  Ś ląsk ie . 3065d

P R A C O W N IC A  d om ow a , 
ś lązaczka p o trze b n a  do  d u ­
żego dom u  w  K ra k o w ie . 
W a ru n k i d o b re . P odać a d ­
res: In ż . K ró lik o w s k i,  K r a ­
kó w , B em a  7. 3084d

K A S J E R K Ę  R U T Y N O W A -
N Ą  ze zn a jo m o śc ią  ra c h u n  
kow ośe i p o s z u k u je  H u r tó w  
n ia  c u k ie rk ó w , B y to m , K ra  
k o w s k a  6. 9503g

D Z IE W C Z Y N A  do w s z y s t­
k ic h  p rac  d o m o w y c h  z go ­
to w a n ie m  p o trze b n a . Z w o ­
liń ska , B y to m , u l.  D r  Ro- 
s tka  21. 9505g

B L A C H A R Z  lu b  ś lusa rz  pc 
trz e b n y  do  sa m o d z ie ln e j 
p ra c y . K a to w ic e , 3 M a ja  23 
„ L a b o r “ . 0524g

S ZO FE R  z 3 - le tn ią  p ra k ty ­
ką  z z ie lo n y m  p ra w e m  ja z ­
d y  p o s z u k u je  p osady zaraz. 
M ie jsco w o ść  o b o ję tn a . O- 
fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod „S z o fe r “ . 9545g

B IL A N S IS T A  -  w ie lo b ra n -  
żow iec , pow ażna  s iła , p rz y j 
m ie  p racę  na  p ó ł d n ia  lub  
g o d z in o w o . K a to w ic e , W i­
ta S tw osza 3/1. 9378g

T E C H N IK  M A S Z . E L E K ­
T R Y K  z d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą  (u rząd ze n ia  e le k t r . . 
g ó rn „  h u tn ic z e  i  in n e ) p o ­
s z u k u je  p ra c y . M ieszka n ie  
m in im . 3 p o k o je , m o ż liw ie  
u m e b lo w a n e , w y m a g a n e  
O fe r ty  do  D z ie n n ik a  Z a ­
ch od n ieg o  K a to w ic e  ood 
„A W 7 " . 3062d

K U L T U R A L N A , ene rg iczna  
o b e jm ie  k ie ro w n ic tw o  p en ­
s jo n a tu  lu b  p rz y s tą p i do 
s p ó łk i (U z d ro jo w is k a  D o l­
n oś ląsk ie ), zn a jo m o ść  fa ­
ch ow a . Poste  re s ta n te  Je ­
le n ia  G ó ra . Leg . 722/ofic.

3®o7d

D Y R E K T O R  S P Ó Ł D Z IE L ­
N I w  W arszaw ie , wyższe  
s tu d ia , o b e jm ie  o d p o w ie d ­
n ie  s ta n o w is k o  na  p ro w in - ,  
c j i .  P o w o d y  ro d z in n e . Po­
w ażne  p ro p o z y c je  pod  „914“  
B iu ro  O g łoszeń C z y te ln ik  
W arszaw a, D aszyń sk ie go  16

3068d

M Ł O D A  k o b ie ta  c h ę tn ie  za 
o p ie k u je  się d z ie c k ie m , na 
w y ja z d  ( le tn is k o ). O fe r ty  
w y c z e rp u ją c e  do  D z ie n n ik a  
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod 
„S k ro m n a “ . 9525g

i

1  l a p i a  |

R A D IO A P A R A T , la m p y , 
w z m a c n ia k , m ik ro fo n , ma 
szyn y , do  szyc ia , p isa n ia  
o raz  części do ty c h ż e  sprze  
dasz n a jk o rz y s tn ie j w  f i r ­
m ie  K u k u ls k i ,  K a to w ic e , 
3 M a ja  20. 2771d

F IL M Y , k lisze , p a p ie ry  fo ­
to g ra fic z n e , b ło n y  w ąsko ta  
śm ow e do  p ro je k c ji ,  apa­
ra ty  o raz  w s z e lk i sp rzę t 
d la  fo to g r a f i i  k u p u je  „O P - 

; T Y K A “ , B y to m , D w o rc o - 
i w a 7, te l.  51-66. 2402d

i F IR M A  „K A W A T “  K a to w i 
j ce, B ra ta  A lb e r ta  4 (na ­

p rz e c iw  Ś l. Z a k ł. T e c h n ic z ­
nych , te l. 347-45) s ta le  s k u ­
p u je  w e łn ę  ow czą  i p rz ę ­
dzę m aszynow ą . 9309g

K U P IĘ  każdą ilo ś ć : e b o n i­
tu , t r o l i t u ,  g a la l itu ,  c e lu lo i­
d u , w  p ły ta c h , w  ru rk a c h  
lu b  sz tabach. Z g łosze n ia : 
F -a  J e rz y  M a c ie je w s k i, W ar 
szawa. W id o k  25, te l.  871-85.

3089d

P A C IO R K I v / w ię k s z y c h  
ilo ś c ia c h , p a ra f in ę , w o sk i, 

jM uszcze. z a k u p u je  B azar 
^ K a to lic k i.  Ł ódź , S ie n k ie w i 

cza 49. (P A P ) 3090d

S A P O N IN Ę , L U K R E C J Ę , 
T U T O G E N  z a k u p im y , P io ­
trk o w s k ie  Z a k ła d y . C hem icz  
ne, Ł ó d ź , Ś ró d m ie js k a  22.

(P A P ) 3091 d

O PO NY-, z a k u p im y  5 opon 
z d ę tk a m i w  d o b ry m  s ta ­
n ie , o w y m ia ra c h  16X525 
Z g łoszen ia  K s ią ż m c a -A tla s  
W ro c ła w , K ie łb a ś n ic z a  32 . 
I  p. 9508g |

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m a­
szynę do  k rę c e n ia  lo d ó w  o 
napędz ie  e le k try c z n y m  oraz 
10 s z tu k  te rm o só w . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ood 
„ L o d y “ . 946'lg

Hanka i Sztuka
D Y R E K C J A  P aństw ow ego  
L ic e u m  K o m u n ik a c y jn e g o  
w e W ro c ła w iu , u l.  B ożo­
g ro b c ó w  9 (d aw n . A r le t iu -  
sa) ogłasza o tw a rc ie  z dn. 
S cze rw ca  b r . w p is ó w  na 
w y d z ia ły :  m e c h a n ic z n y , e- 
łe k try c z n y , d ro g o w y , eks­
p lo a ta c y jn y  i  do  k la s y  p rz y  
g o to w a  w c z e j. E g za m in y  
w s tępne  w  dn . 1 i  2 lip ca  
b r. Po w a k a c ja c h  zapisów  
n ie  będz ie . B liższe  szcze­
g ó ły  w  s e k re ta ria c ie  szko ­
ły .  ‘ 3103d

1 U N IE W A Ż N IA M  skl*w i&iQ ' 
ne zaśw iadczen ie  p ra c y  ^ 
k o p a ln i „ B ia ły  K a m ie ń ' 
na n a zw isko  R e n n e r E l f r y  
da, zam. w  B ia ły m  K«rnA®' 
n iu , K o ś c iu s z k i 34. ' 3082«

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w sze lk ie  d o k u m e n ty  na 
n azw isko  G ra jd u ra  Józef» 
W a łb rz y c h -M ie ro s z ó w .

307«*'

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne : dow ó d  tożsam ości, 
g ity m a c ję  U bezp ieczam ! 
S p o ł„  ś w ia d e c tw o  u rodze ­
n ia , zaśw iadczen ie  pracy 
na n azw isko  J u la k  P e la g ia ’ 
S o lic e -Z d ró j. R ów no leg ła  
5. 3071<*

WYSTAWA R Z E M IO S Ł A
w HALACH WYSTAWOWYCH

“  *  KATOWICACH
czynna codzienn ie  od godz. 9 -  do 202Ü

Z g u b y

Z A K U P IĘ  w iększą  ilo ść  
ta rc ic y  ś w ie rk o w e j, d łu ż y ­
ce u ż y tk o w e  i  w a łk i  w d ł 
g ru b o ś c i 0,80 w z w y ż . O fe r ­
ty  z p od a n ie m  c e n y  k ie ro ­
w ać  D z ie n n ik  Z a ch o d n i K a  
to w ic e  p od  „D re w n o “

94G3g

K U P IĘ  k o c io ł (p iec) do 
c e n tra ln e g o  o g rze w a n ia  eta 
żow ego  na 4 p o k o je , sp rę ­
ż a rkę  p o w ie trz n ą  l is te w k o ­
w ą, m a łą  w ie r ta rk ę  na pa­
sek, m a ły  u c h w y t t r ó j -  
szczę kow y do  to k a rn i.  Zg ło  
szenia  G liw ic e , te l.  20-10, w 
godz. 8—16. 9519g

L O D Ó W K Ę  (z w y k ła )  100 X  
100X60 w  d o b ry m  s tan ie  
sp rzedam . P io tro w ic e  S l„  
u l. D w o rc o w a  124. p a rte r.

9467g

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  O- 
p e l-B litz  w  d o b ry m  s tan ie  
z p a p ie ra m i do  sp rzedan ia . 
W iadom ość K a to w ic e , K o ­
śc iu s z k i 31a, m . 2. K u b ik  
D o m in ik ,  te l.  318-86. 9468g

K U P IĘ  za raz  s k rz y n k ę  b ie  
g ó w  do G o lia ta  4 -ko łow egc 
2 -c y lin d ro w e g o  600 1. Sla- 
dek , T a rn o w s k ie  G ó ry , L i ­
g o n ia  10. 9528g

L O D Ó W K Ę  e le k try c z n ą  do 
m o w ą  i  m aszynę  do k rę c e ­
n ia  lo d ó w  k u p ię . M ic h a ls k i 
R a d z io n k ó w , u l.  S o b ie sk ie ­
go 5/7, p o w . T a rn . G ó ry .

- 9539g

r S p r z e d a ż e 1
S P R Z E D A M  ja d a ln ię  i  ga­
b in e t. O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  p o d  „S p rz e d a ż “ .

9538g

„M E B L O S T Y L “  po leca  kom  
p ie ty  s to la rs k ie , ta p ic e rs k ie  
i  s z tu k i p o je d y n c z e . K a to ­
w ic e , M a r ia c k a  24. 9336g

M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły  d o ­
s ta rcza  B iu ro  H an d low e , 
K ra k ó w , K a rm e lic k a  46.

2407d

N O W Ą  p u ch o w ą  k o łd rę  
sp rzedam . K a to w ic e , A n ­
d rz e ja  14, m . 5. *)533g

S P R Z E D A M  m aszynę  do pi 
san ia  m a rk i O R E L  z n o r ­
m a ln y m  w a łk ie m . S tan  d o ­
b ry .  P o ls k ie  i  zagran iczne  
z n a czk i. W iadom ość te le f. 
334-90, godz. 14—16, P ła w - 
n e r. 9537g

DO sp rzed a n ia  m ły n  e le k ­
try c z n y  na b ie g u , ko ło  
C zęstochow y. B liższe  d a ­
ne: C zęstochow a, W aszyng 
to n a  1/5, C ie lecka .

(P A P )  3093d

W Y T W Ó R N IA  a r ty k u łó w  
m e ta lo w y c h  „ P e r k u  n “ t 
C zęstochow a, W ile ń ska  15, 
p o le ca : g a łk i do m e b li m e ­
ta lo w e  i  n ik lo w a n e .

(P A P ) ?094d

3 P L A T F O R M Y  K O N N E  do
sp rzed a n ia . In fo rm ac je? : Cen 
tra la  H a n d lo w a  P rz e m y s łu  
C hem icznego  O d d z ia ł K a to  
w ice , u l.  S o ko lska  4.

(P A P ) 3102d

I  P » k o i e j
S Z U K A M  p o k o ju  n ie u m e - 
b lo w a ne g o  w e  W ro c ła w iu . 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
W ro c ła w  pod „ P o k o i '

:3l4g

Lokale hamftaws

S K L E P  sp o żyw czy  z m ie ­
szka n ie m  W ro c ła w -K u ło -  
w ic e  do  o ds tą p ie n ia  za 
z w ro te m  ko sz tó w , 
n ia  D z ie n n ik  Z a ch o dn i W ro  
c ła  w , K o ś c iu s z k i 49 v>*.l
„S k le p “ . ;?307g

D N IA  29. V . b r., ja d ą c  tra m  
w a je m  n r .  4 do d w o rc a  w  
G liw ic a c h , z o s ta w iłe m  tęcz 
kę  skó rzaną , ks iążkę  h a n ­
d lo w ą  n r .  1 w ra z  z ta ch u n  
k a m i. U czc iw e go  znalazcę 
proszę o z w ro t za w y n a ­
g ro d ze n ie m  pod  adresem : 
B o rk o w s k i S ta n is ła w , G l i­
w ic e , p l. Sw . P io tra  12.

9448g

S ZA N O W N E G O  z ło d z ie ja  
p roszę o z w ro t d o k u m e n ­
tó w , k a r ty  ro zpo zn a w cze j, 
zaśw iadczen ia  s łu ż b y  w o j­
s k o w e j, ś w ia d e c tw a  le k a r ­
sk iego  o raz  za m e ld o w a n ia  
na n azw isko  K o z ie ń  S ta n i­
s ław , Z a b rze , W o ln o śc i 113.

9455g

i R ó ż n e 3

D N IA  26. 5. 47 z g in ą ł pies, 
b o kse r d u ży  b rą z o w y  w  
cza rne  p rę g i. Ł a s k a w y  zna 
lazca zechce o d p ro w a d z ić  
K a to w ic e , K s . B k p . L is ie c ­
k ie g o  5, m . 5. 9542g

O D S T Ą P IĘ  ła d n y  d u ży  lo - i 
k a l w  c e n tru m  Zab rza  v: j 
p ow o d u  c h o ro b y . Zg to -ze - j 
n ia  D z ie n n ik  Z a ch o d n i Za- | 
b rze  pod  „111“ . 9313g i

J A M N IK  d łu g o w ło s y  p rz y - 
b łą k a ł się. In fo rm a c je : K a  
to w ic e , 3 M a ja  22, m . 5.

9544g

Pesziikiwania
R E S T A U R A C JA  w  Z a b rzu  
w  d o b ry m  p o ło że n iu  z po ­
w o d u  w y ja z d u  do o ds tą p ie ­
n ia  za z w ro te m  ko sz tó w  
re m o n tu . Zg łosze n ia  D z ień  
n ik  Z a c h o d n i Z a b rze  pod 
„R e s ta u ra c ja “ . 9453g

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  w  śród 
m ie ś c in  K a to w ic , ta kże  po­
ło w ę . O fe r ty  C z y te ln ik  Ka | 
to w ic e  pod „515“ . 3457g :

S k L E P  sp o żyw czy  z m ie - ; 
szka n ię m  w  C h o rzo w ie  od 
s tą p ię  .za z w ro te m  <oszf ó\v 
re m o n tu . L ig o ta  G ó rn icza  : 
17, P ope. 947Ig

K A R O L  M ie ln ic k i  ze S oko ­
la p ro s z o n y  je s t o podan ie  
sw ego adresu . M a r ia  D rze ­
w ka . Z a b rze , u l.  D am ro ta  
41/2, '  9454g

C Z E C Z O T K O  K a ta rz y n ę , o- 
s ta tn io  zam ieszka łą  w  W a r 
sza w ie , p o s z u k u je  b ra t 
C zeczo tko  K o n s ta n ty , B y -  
to m -K a rb , u lic a  K la s z to r­
na 23. W sze lk ie  w ia d o m o śc i 
p roszę k ie ro w a ć  p od  w s k a ­
za nym  adresem . 9353g

P O D Z IĘ K O W A N IE . K S IĘ ­
D Z U  P R O B O S Z C Z O W I
W O JC IE C H O W I G O L E N IO ­
W I, K S IĘ D Z U  PR O FESO ­
R O W I z a r y c z a n s k i e m u  
M O IM  K O L E Ż A N K O M  J f  
U C Z E N N IC O M , a w  SZCZE 
G Ó LN O S C I K L A S IE  IDO» 
O R A Z  W S Z Y S T K IM  T Y M , 
K T Ó R Z Y  O D D A L I O S T A T ­
N IĄ  P R Z Y S Ł U G Ę  M A T C E  
M O JE J, S K Ł A D A M  SER­
D E C Z N E  P O D Z IĘ K O W A ­
N IE . O L G A  P A Z O W S K A .

94501?

U W A G A , C z o r tk ó w ! Absol­
w e n c i G im n a z ju m  1937. P1 . 
s im y  n a ty c h m ia s t podać 
adresy , ce lem  zo rga n izow  
n ia  10-lecia. H a jk o w s k i. GU 
w ic e , G ło w a c k ie g o  12. 95-18

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , p rz y  
b o ry  w sze lk ie g o  ro d z a ju  
dosta rcza  f i rm a  K a n a re k , 
K ra k ó w , M a zo w ie cka  35.

3099d

O D S T Ą P IĘ  p ie k a rn ię  za 
czę śc io w ym  z w ro te m  kosz­
tó w  re m o n tu . O fe r ty  C zy­
te ln ik .  K a to w ic e  pod  „586“ .

9546g

K T O  z p o w ra c a ją c y c h  z 
R y g i; p ra c o w a ł w  1944 r . w  
fa b ry c e  „P la n e tta “  i w ie  
coś o los ie  F ie d o ro w a  A w - 
lon a , u rod zo n eg o  1886 r., 
p roszę  o ła s k a w e  p o w ia d o ­
m ie n ie  żo n y  na adres : F ie ­
d o ro w a  A p o lo n ia , G liw ic e , 
K a c z y n ie c  7/4. 9444g

T  H Y  K O T
A rt. W ytw . T ryko t. 
M . Baldys - S ikoro- 
w iczow ej — Bądz'n " 
Kcszelew, 1 M a ja  1#6

Tel. 71-361
przy jm u je  zamówie­
nia  na wszelkie w y­
roby ma szyn o w  o - t ry  -
kotarskie z w e łny  do­
starczonej, lu b  .cias­
nej przydzia łow ej 
hurtow n ie , detańcz- 
nie, dla Spółdzielni, 
b iu r. urzędów. Sezon 
le tn i: kostium y !ya- ' 
pielowe, (damskie), 
kąp ie lów ki, kostium y 
dla k lubów  sporto­
wych. W yrab ia  samo­
działy. (PAP) 250"

RADIOTECHNIK
naprawia w^zelUit
Suży wvl*ór lamp .a‘
fowice, M;koło'.v<

T e l. 335-82. 2540
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